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Wallace żąda 
dymisji Marshall a 

Wez 
Genera nego Zgrontadzen~a 

READING (Pensylwania) PAP. - Henry 

Wallace złożył tu oświadczenia, w którym do­

magał aię dymisji Mar&halla ze 6tanowiska 5e­
kretar.z.a stanu. P.rrzywódca Partii P06tępowej 

powied!Liał, że „jeżell prezydent Truman mn 

jakiekolwiek poszanowanie dla swego urzQdU 

- powinien natychmiast zwolnić Marshalla". anie do usunięcia okupacyjnych wojsk anglosaskich z Grecji 
Naród grecki winien sam stanowić o swych losach Wallace zw.rócił uwagę na faikt, że w czasie 

ostatniego swego pobytu w Wll6zyngtonie 
Marshall 6pędził większoM: c:La6U w rozmo-PARYŻ PAP. Tymczasowy demokratyczny 

rząd Grec)i przesłał do Zgromadzenia Gene 
ralnego ONZ memoriał, w którym przed­
stawia swój punkt widzenia w sprawie Gre­
cji. 
Memoriał totwierd:ca, ze krytyczna. syt.ua­

c,ia w Grecji zais;niała z chwilą inlerwen 
c,ii armili angielskiej, która. faktycznie za.ię 
ła. miejsce okupacji wojsk hitlerowskich. 
Walka wyawoleńcz.a 12arodu greckiego r07r 

ju oraz danie mu możliwośct decydowania do osta.tniej kropli krw~. 
o wliasnym losie. Propozycja ta. ma na celu Memoriał WYra.ża nadzieję, te każdy ucz-
zapewnienie noTmalnego życia krajowi i ciwy człoWiek mający na. sercu sprawę po- wach z sek.retaraem obrony Forrestalem, z ge-
przyczyni się w ten sposób do utrwalenia koj1\ udzieli poparcia wysiłkom tymczaso- nerałami i: bankierami, którzy faktycznie kie­
pokoj!ł śwlatoweg-0: . \ego demokra~ycz~ego. ~ządu Grec.ii .. Memo rują polityką rządową. „Militaryści _ 5twier· 
Koncząc, memoriał zaznacza, ze tymczaso· r .al domaga się TOwniez dopuszczenla. na dz.ił w li b 'edl· d t t 1 i 

wy rząd demokratycmy stojąc ntczachwia Sesję Generalną przedstawiciela wolnej Gre l . ' ~ ace - 0 si . 1 e~ar amen s an.u 
nie na stanowisku suwerenności Grecji i de cji, aby dać mu możność zabrania głosu pod me ma1ą zamiaru wyrue.ść się stamtąd za zad-
mokracji będzie nadal bronić tych ideałów I czas dyskusji nad sprawą g'l"tl(}ką. ną cenę". 

poczęła się od chwili kiedy lmpeTi:aliści ame B h k I . . k . 
rykańscy i angi'elscy uzbr-0iU grecl{foh fa.szy o alers a wa a gorn1 ow 
stów, którzy podczas akupacji niemieckiej 
prześladowali patriotów greckich. 

Zaznaczając-, że naród grecki nle chce d h k } I 
wojny domowej i że pragnie pokoju, demo- Queuille rzuca przeciw Sirajkujqcym wojska spa OC ronowe i O Onia ne. 
Jcracji i suwerenności narodowej, mem')- Barbarzyńska próba wygłodzenia mieszkańców zagł0bia CarTnaUX 
•nal podltreSl•a, !ie rząd tymczasowy iki!Kia- ~ .,. 
kroć ~ócił gię do :przedstawicieli ateń- PARYŻ PAP. - Akcja poJ.lcyjna, zmierza- gwardię mchomq centralę elektryczną. W mie-, stąplć :r: terenów kopalń Rica.mar.le ł Berandli. 
skich w celu rozpoczęcia rok-:iwań pokojo- jąca do opanowania kopalń trzech :t.<11JlębJ wę licie odbył się potężny pochód górników, któ- ire. Zanotowano liczne o/lary wśród Judno§ci, 
wych na zasadach demokr.a.tycznych_ Tym- glowych: północnego, Loary oraz Carma.ux nle rzy zmusili prefekta do powzięcia decyzfl ewa co powoduje dals.zy wzrost oburzenia górni· 
czasowy rząd igreclti jest również obecnie iostala uwieńczona sukcesem, powodu/qc jedy Jwacjf sil policyjnych z kopalfl. ków. 
gotów mipocząć rozm<Jwy w sprawiie za· nie :roostrzenie sytuacjl strajkowe/. W :i:a~l~biu Loary w okoldcach Saint Et!erune J{[asjowa Konfede<racja Górników wydala lko 
przestania walk, zapewnien111. c.uwerenności W zagłębiu ~ord d P~ .de Cail!LI6 IPO usundę- na,jwazn1e~sz~h kopa.}fl strzegą P!klety atraj- mu.n'ikat, ik:tóxy piętn.uje użycie ipolkjli JPrLeęiw 

d J " 1:1.min ni b eh in clu prilez gónnilków poJ1cji a: ikopa1ni w Noeux, k<>we. Polfoji udało l!l'lę utr.zymać Jedynie dwa etraijkującym. Stwierdza. Olll. że ,an! gwałty, 
naro owe "' ~e · owa a 0 cy ge·. ani ~edna kopalnia lilie majduje 6ię obecnie ma.le 6zyby d,runo.rz...A:nego IZiilaCLenJia. Użycie an1 terror, ani kJn~•twa, anJ

1 
--'rada, nie wpły 

rencii w wewnętrzne sprawy Grecji. " '<""' ....,.., MU 

Propozycje te spotkały się z odmo""". W w :c eh sił 1J:Z4dowyc:b.. W iM9łębiu Ca.rmaux gazów łrzawlących przez gwl!lfdię ruchomą na nq na górników, którzy domagaj q się zaspoko 
dals-zym clĄqU leje aię codziennie„ „ krew 3 tya. gómików, oo iktóryic.b. pr.z.yłączyła rJ!ę l ikopłlln.i VH~ier6 i Roche-sur-Molier• inie odnio /enia •wolch &lu.unych .tqdań". 
ofi.ar wojny domowej. .Nd propozycjfl wy· miejscowa l ość, odbiło ""-Uf'OW" q pr„,,,i 1 ża nego ekutk.u. P0<lkja była :z.m.ue.z.ona u· ULycie •ił :cyjnych prucl·w górnliltol!l 

miany oficerów W7jętych do niewl')li wo.Jls'ka B t K • ' d • • wywołało oburzenie wśród maa pracUJjflcych, 
ateńskie odpowiedztii.ly ;rozstn:elll.wanlem u n o r I u o w ei które main.ifestuj4 6W'1 aolidamość 2. górnika· 
oficerów-jeńców. w armii Markosa nato- mi. W środę na południu Pranej! ustal ruch 
miast-podkreśla memor.andum-oficer..,wie wdę kolejowy na %nak 10lldarno.§cl :t. walczqcyml 
ci do nlewo1i mogą wziąć udział w walce górnikami. Zbiórka plenlę:tna w okręgu pary· 
w szeregach armil demokratycznej lub jeśli przeciw okupantom amerykańskim sklm przekroczyła 10 mllionów franków. 
wyrażą iyczenie .wrócić do szeregów armil Według o5tatnich wiadomośd, pochodzą-
monarchistyczneL To samo dotyczy .tdłnie Paryi. PAP. - Agencja France Presse wiadomość o utw-:>rzeniu rządu demokr~tYcz cych iz. kół TDW:il!,Zkowycll, do zagłębie. Carmau:x 
rzy z armii monarchistycznej. Natomiast Jeń doo.osi 11: Seulu, ie w południowej Korei, nego Korei w Phenian ,..._ odbliia si~ głośnym przybyły ~we poważne ally wojska 1 policji. 
ców z armil demokra.tyC'Qlej, na.wet ra.nnych oktliP-Owanej - jak wiadomo - przez woj· echem na terenie południowej Korei>, dlru W.śród oddzlalów wojskowych znajdują się 
rozstnellwuJe si'ę. Na wolnym terytorium 5ka amerykańskie - lbne oddzi'aly żandar- powanej przez Amerykanów. Koreańczycy grupy skoczków spadochronowych 1 wojska 
GrecJ"i zastosowano szer-0k« amnestię dla merli zbuntowały się przeciwko nądOWi ma. i ć ni kolonialne. Robotnicy ITTOmadzą się wokół cen 

"" · t t z entuzjazmem przyjęM w adomoś o uzna u :.~ 
wrogów rządu tymczasowego, zaś na teryto r1one kowemu, kon rolowanemu przez wła.- t.rali elektrycznej, która od wczora1j :z.najduje 
rium za.Jętym przez monaTchistów trybunały dze amerykańskie. demokratyczneg') rządu Korei przez ZSRR 5ię w .rękach górników. Związek zawodo·wy 
wojenne ~;;azują, codziennie dzie&fątki pa- Powstańcy, popierani przez ·ludność, zajęli Polskę i Czechosłowację, Nastroje opo- górników tego departamentu powzillł decyzję 
trlotów na śmierć - jak wynika z pierwszych komunikatów - zycyjne wobec marionetk..,wego rządu, sfor· .strajku generalnego w calym departamencie. 

Taki jest obraz "prawdziwy dzisiejszej Gre rporł Iosuao liczący 100 ty!(ęcy mieszkań• mowap.ego J;>rzez amerykańskiie władze oku- Bliższych szcze~ólów brak z powodu przerwa-
cji w chwili, kiedy Zgromadzenie General- ców_ p.9suwają się oni obecnie na północ. pacyjne, wzrastają na terenle Korei połud- nfa polączefl telelonlcznych z lokalnym! iwJq:r;. 
ne ma przystąpić d'.> debaty !!lad sprawą Nowy .Jork. PAP. - Z Seulu donosz11, te niowej. kami rz:awodowyml. 
grecką. W rragłębiu Loary w okolicach S8Jinit Etlenne 

l\Urno 300 tys. ton materfał6w wojennych, oz· ~one walki· Palestyn1· e gw&rdia roc.homa wypaxła robotników Il kllk'U 
które monarchiścJ greccy otrzymali w ciągu ~ „ „ • W :kopalń. 
bieł. iroku od Stanów Zjednoczonych, mimo Prefekt Pas de CalaJis wskzymał dosta;wfl prll 
f!!rlek dor1ti.dców wojskowych dosta.rC'Z'Onyoh Tel Awiw. PAP. Watki w Palestynie toC?:ą Kontrataki wojsk egipskich Z"Jstały odpar- du elektrycznego i wody dla osled..11 gómi· 
przez stany Zjednoczone oraz Angl~ę. woj- się na wszystkich .frontach z większą lub te. W nocy z wtorku na środę, samoloty obu czych. W ri:wiąz.ku z brakiem wody piekarze 
eka manarchlstyczne nie zdl>łały pokonać mniejszą intensywnością, przy czym nic nie stron walczących atakowały obiekty wojsko zostali zmuszeni do zaprzestania wypieku chle 
iarmii dem-0kra.tymneJ. Dowodem teg':> jest wskazuje na w, aby miały być one w chwi- we. W Tel Awiwie podano urzędowo do wia ba. 
równieŻI, . że 'monarchiści greccy żądają li obecnej przerwane. domości, że władze arabskie rozp<JCZęłY ewa- Strajkujący górnicy w Alby rz:at:rzymail.I po~ 
zwiększema dostaw materiałów wojennych. Jak wynika z doniesień z frontu południo· kuację ludności cywilnej, z Gazy. oląg wiozący oddziały policyjne do Carmaux. 
Biorąc to wszystko pod uwagę, memori'ał wego, oddziały żydowskie zdołały utorować Na froncie środkowym zanotowanG ożywlo Po unieruchomieniu pociągu robotnicy odczepi 

:rwraca się clo Sesji Generalnej ONZ z de- sobie drogę przez pustynię Negew, nawiązu- ną działalność artylerii i lotnictwa. Il lokomotywę. w Farbach policja pod groźbą 
klaracją, w której rząd demokratyczny oraz jąc kontakt .z palofonymi w południowej Na froncie północnym l')ddzialy Izraela ikarabinów il.II!U5UI. górników cudzo~em5kich 
anni.a demokratyczna są gotowe przyjąć części tego okręgu osiedlami zaatakowały pozycje wojsk irackich. do 7ejści a do kopalń. 
każdą inicjatywę mającą na celu ulżenie 
na.rodowi greckiemu, zapewnienie mu poko-

Naganiacz z Wall-Street 
w rozjazdach po Europie 

PARYŻ PAP. - Na lotnisku 
Orly, wylądował w środę rano 
administrator planu Marshalla 
- Paul Hoffman. Hoffman prze 
prowadzi w Paryżu rroz.mowy 
z „wędrującym" amba-sadorem 
planu Marshalla - A ve.rellem 
Harri.manem, oraz szefami o.rga 
niza<"ji e·uropejskiej współpracy 
qospodarczej, po czym w dniu 
22 bm. uda się na objazd 5tolic 

k.ra il>w marshallowsikich. 
Cel pon·ownego przybycia do Eu.ropy Hoff­

mana który przed k!lku zaledwie dniami ba­
wił w Paryżu i Londynie, nie -został ofJcjaJ.nie 
podany do wiadomości. Przypuszcza 6ię jed­
nak, że będzie on kontynuował rozmowy w 
sprawie wst.rzymania dalszego demo1D.tażu fa­
bryk niem:eckich. 

Jak wiadomo, plan amerykański, stanowią­
cv w i5tocie rzeczy przek•reślenie spłat ods:z.ko 
dJwań wojennych przez Niemcy, spotkał się 
ze strony państw zaintetesowanvch z poważną 
opozy<:ją, k•tórą Hoffm&n w cza-sie swojego o· 
i;latniego pobytu w Europie :zdołal iedv.nie czę 
ś.ciowo przezwycieżvf, 

Rozpad bryty·s iego imperium 
Stany Zjednoczone odrywają najlepsze kąski korony brytyjskiej 

Sprawa oderwania się Irlandii wzbudziła panikę w Londynie 
;..on<;yn. P~P. Kores~.ondent .P<Jlityczny l ja~e decyzJa_ ta. będzie ~lala · dl<1 całej bry- I Stanami Zjedn<JCzonymi w sprawie zawarcia. 

dzienmka „Daily Worker donosi,, że od tyJsklej wspolnoty na.rodow. , umowy o przyjaźni handlu i żegludze mor• 
chwil'i kiedy rząd Irlandzki oświladczyl, że „Niepokój ten - zaznacza korespondent - skieL ' 
ma z:amiar zerwać z koroną bryty~ką. rząd zamienił się w panikę, kiedy stało się wia- wielka Brytan.fa _ raznacz k d t 
brytyjsk.i z niepokojem oczekuje ktrtków, dome iż zostaną podjęte pertraktacje ze -usiłowała ~wieść Irlandię ~ r:r:i'=~ 

,,Maszyna do glosowania"- działa 
Ko misja polityczna ON Z przyjęła rezolucję kanadyjską w sprawie 

energii atomowej 
P·aryż. PAP. Na środ<Jwym posiedzeniu Ko-\ Salwador, Hindustan, Arabia Saudyjska, Sy­

mis ja Polityczna Zgromadzenia ONZ 41 gło- ria, Unia Paludniowo·Afrykańska, Wenezue­
sami przeciwko 6 przy 10 powstrzymujących la, Yeman, Aff!anistan i Argentyna. Gwate­
się od głosowania przyjęła rezolucję kana- mała nie br~la ud~iał~ w glosowaniu. Pozo­
dyjską w sprawie wzn'Jwienia prac komisji stałe .delegacJe w liczbie 41 gło~owały za re-

.. t · · k lt -· 5 · wi lki h zolucJą 
energii a o~oweJ 1 onsu ac11 -C1u .. e c Uchwalona przez większość komisji rez')-
:nocarstw i Kanady na temat możliwości lucja zostanie przedstawiona Zgromadzenlu 
por<numienia co do wprowadzenia kontroli Generalnemu. 
międzynarodowej. Na posiedzeniu środowym przemawiał de· 

Przeciwko rezolucji kanadyjskiej głos"wa- legat Ukrainy Manuilski raz jeszcze p'ldda 
ły: Związek Radziecki, Biał<Jrtl.Ś, Ukraina, jąc -:istrej krytyce rezolu~ję kanadyjską, .lako 
Polska, Czechosłowacja i Jugosławia. Po- zmicrzajacą do zapewnienia Ameryce mono­
wstrzymały się od głosowania: ~kwador, polu w dziedzinie energii at""""""'• 

zeTWanla unii z koroną brytyjską. Do po 
~ocy w celu przekonania prem:era irlandz· 
kiego zostali wezwani przedstawiciele Austra. 
lii, Ka~ądy i Nowej Zelandii, którzy mieli 
poprzec bard10 silnie stanowisko Attlee na 
naradach w Chiilcers, gdzie odbywały się 
r~zmowy między Wielką Brytanią a Irlan• 
d1ą, 

Ni~ pomogły nawet bardzo korzystne wa· 
runk: um..,wy handlowej zawartej między 
Angl!ą a Irlandią. Widocznie - pi5ze kores• 
pondent - Stany Zjednoczone zapropono-­
wały Irlandii Jeszcze korzystniejsze warunki. 

K~reapondent stwierdza, te postępowani'e 
stanow Zjednoczonych wypierających Anglię 
nie tylko z krajów - zamorskich, ale f z kra 
fu będącego najbliższym sąsiadem Anglii 
jest na.1Todl\ za całkowite podpl1l"Lą,dkowan' o 
&łe Rev .... nnliłvre amervkańslde;L 



Nrm 

łoski pragni 
Adres trzech milionów kobiet włoskich do Narodów Zjednoczonych 

o bez • cze ia • JU Odczyt min. ejedly 
WARSZAWA PAP. - W dniu wcro.rajerya 

min. Zdenek Nejedly wygłos-ił w Wars"M>W'i& 
odo.yt na temat „ Wspólnota narodów slow lań 
skich w historii". ~i 'R~~)f p:~P. - ''.. na~hliż~zych di;iach uda ~fł~dzież socjalistyczna r;0rg!1nizowała w Ma:n B: przewo~nirzący koMt.~:tuanty, .. Terr~cin.i, 

kę , P~rJ za d<'lC'gRc ,]a "I\ losktrh kolnet. demo- hu z.incl nR którym po~1 anow1ła zwołać na wio ol!wrndezył, ze w konstytuc.11 wło~kie.i zna.idnJe 
Or~?, ~z~:vch, a~y .wręc:~·f- .. pu.<'rłsta':1c;1"1om ~ni' ko11grcs pokoju cRłej młodzieży włoskiej. ~ię artykuł, ~twierdzający, że „Włochy. wyrzeka. 

: ' Rięg.ę, 7a~ l~l'RJąCQ .~ miliony podp1sow lrn Ró -' ,, ż i nfl. kon~re~ic młodzieżowvm w :'.\f ode j~ sie wojny". Terracini dodał. że polityka wo-

Odcr.ytu wy luchali czołowi J>l'7.odsta:wildel• 
polskich sfer I'2ądowych, kulturalnych i mm­
kowych. 

~1e.t Wło~kich, ktore żądają zabezpieczenia po- nie W:V~llnięto ha.•ła zjednoczenia młodzieży W jenna:- imperialistów amerykańFkich nie zastra· 
0jt . h . . nhronie pokoju. ~zy obrońców pokoju. 

Prelegent podiJc,r~,1,1!1 wagę nauki hiM.orl~ dla 
poznania i zroxumien.ia d:z.i<Siejsze.j rzecrywi­
stości, jak 1eż 6twie-r<l-Z:ł, że przed hJ5oorykami 
czecho;.łowackimi i ;polski'!llli .-tanęło do wy-.. ai_n~amę iv o ronH1 polrn.iu prowadzą r6'1"-

mcz i inne u~rurowani~ dPmokratyczne. We 
w:orek ną. kongre~ie krajow.nn metRlowrńw w 
Ln·orno, młodzi ohotnic~- o§wiadcz;vli, ż~ wal­
rzvć będą w obronie poko,ju i niezależności 
kr.njn. 

Narady „małe i szóstki" 
PA.RYŻ PAP. - Jak donosi z Paryża agen­

cja Reutera, delegaci państw t. zw. „małej 
szóstki" przystąpili w środę do opracowan;a 
projektu rezolucji w spr wie Beri.na, która ma 
być przedstawiona w p!ątek R<ldzie Bezpieczeii 
stwa. 

Korespondent cvtuje również pogłoski, we­
<iług których delegacja chińska nie jest skłon­
na do formulowa:nia tak gwałtownych O&ko..r­
żeń pod a<lresem Związ·ku Radzieckiego, jak 
<'hcialyby tego Wielka Brytania i Stany Zjedna 
none. Stanowisko delegacji francusikie.j Erpra­
wia podobno też „trudnoki", ze względu na 
to, że Francuzi nie chcą, by mocarstwa zacho 
dnie w1"Stępowałv „zbyt drastycznie" przed 
RildiJ Bezpiecze11sl wa. 

PARYŻ PAP. - Vv im~eniu c1~'T.0kra!ycz­
nego rz<idu Grecii Harko~ pr~~~h• list d0 
\Vall,1re'1a, w klńt''m ro~lucś1a. że polity­
ka Trumana 1•<l'Zieb.i:>C';i po, ory tządowi mo 
111archistycznemu pn:yczyni1a isir, jerlynie do 
przedłużania ·w~lk i rozlewu kr vi. Mark0s 
pod\:reśla, że rzad Wolne; G.:ecji propono­
wał rozpoczęcie ro;r,mów w sprc1wie przywró 
cen , pok'J.iU w Gre('ii oraz w sr.iravde wye 
lim;nowania fogprencji ob~„;, stanowiącej 

Lehar n • • 
era1ący 

\'°11IEDEŃ PAP. Z Ba<l-Isc.hl donoszl\. że 

6ł} nny ikompozytoT operetkowy Frainciszek 
Leh<1ir umiera.. Na ra'tie Franoiszek Lehar za­
chowuje jednak przytomność i narad:..a się ze 
swymi e.dwokatami. Właśnie przed ki1ku dn·!a· 
mi kompo.zytor otrzymał obywatelstwo Bad • 
I se.hl. 

Bunty ryżowe w Chinach 
irneKWA PAP. - Jflk donoFi agencja. Ta.aR 

w Hankou w zwi:i,zku z 'brakiem ryżu wybuchły 
bunty. Brak ryżu przybrał tak katastrofalne 
rozmiary, że nawet w ośrodku znanym z na.jba.r 
dziej urodzajnych pól ryżowych prowinc.ji Czan 
Su ludność nie może otrzyma6 tego podstawowe 

go produktu wyżywienia. 
Dziennik „Szen Bao'' donosi, te bunty ryźo­

'll'e T<)'lmchły również w Pekinie. 

t ł d ·ez· dz·eck·1 1· konania wielkie zadanie oczyszczenJa dt:i~;o-·z · no O z y ra I znawstwa z przesądów 1 tradycyjnych nale<:ia-
• ło§ci, jakie nagromadziły się z biegiem lat na 

do uczczenia 30-tej rocznicy Komsomołu ~~~~k błędnego rozumowania nieklóryi::h uc:zo 

Wielkie sukcesy osiąga także mło<lrzież za- M:nister Nejedly U!.7.111.aczył, że &łowi.a.fis-roty MOSKWA - Coraz więcej młodzieży ;ra­
dziockiej przys·tępuje do W6półz.aW<>dnictwa 
socjalistycznego na cześć 30-ej rocznicy Komu 
nistycznego Związku Młodzieży. W Len~ngra· 
dzie we współzawodnictwie tym uczestniczy 
około 120.000 młodych robotników, z k-tórych 
p-0!0-wa sy<Stematycuiie wykonuje swe zadania 
w 150 pro<:. Młodzież najwięk.szych zakładów 
leningrad'Zlkiich tim. K~rnwa g.>r.zeka;ru,je prze­
myislowi leśnemu serie specjaJnyc.'i traktorów 
.przystosowanych do prac w lesie, które wy­
p.rodukowa.no poza godzinami pracy. 
Pwdukcję ponad plan daje rÓWIIl•leż młodzież 

zakładów im. Marksa, fabryki ,,Elektrosiła" i 
innych. Młodzi robotnicy fab.ryki oburwia „Sko­
rochod" wyprocl.ukowa·li rpol!lad pl.an 100.000 
par obuwia. Część tego obuwia 7.0stała wyko­
nana :z materiałów zaoszczędzomych prze:z mło­
dz:eż. 

do Wallace•a 

ikładów mo&kiews.kkh. Brygady młodzieżowe z.na odgrywa drziś tak wielką rolę jak n·~gdy 
moskiewsktlch zakladów motocyklowych zakoń przed tym, ponieważ zwraca s'ię dą śwJata 17. 

czyły realizację planu 3~go iroku pięciolatki. ideami, które ma.ją zasad:nlae :miacz.enie dla 
Tak samo kilkanaście tysięcy młodzieży Swier rozwoju i dobra ludzkości. 
dłowska rnrealizowało całkowicie pia.n 3-go .ro Uczony czechosłowa<'ki podk'fdl.ił r6wn~d 
ku. O podobnych sukce6ach nadchodzą wiado-1 koniecrność badania histo<rii Słowiańs:r.czyii.ny 
rnoki z Omska, z Mińska, z Karagandy i in- ja•ko cało5ci, a nie pod kątem wid-zenia p06z.cie 
nych miejscowości Związku Radrzieck,ieg-0. gólnyc.h kra ów słowiafa;_\{.:cb, 

Anglicy mają ość Bev·na 
i jego kHki podżegaczy wojennych 

LONDYN PAP. - „Daily Wollker" d01nosi o Po 45 :minutach loTd-major zamfirnflł wiec, 
da.Jszych prot~tach angielskiE>,j ludności pMC'll· oświadcza.jiic, że „nie dopuści do dyskusji po 
jącej przeciwko za.r.ządzeniom militarnym u.ą- lilyc:mej". 
du Pai:rtńi Pracy. Nieco pótniej 'kolo fo'kalu, gdtzle odbywał 

19 p.a.ździernika, gdy lord - major mdas<ta się wiec, miała m.ieisce demonstracja pod ha­
Walasey (hrabsitwo Cheshire) :zapoczątkował słem „precz z podżegaczami wojennymi". 
!kampanię na rrz,ecz werbunku do armii teryto- Rada związków :zawodowyich w StoCktoa:i on 
rialnej, na 'ZWołanym w tym celu wieou obec- Tees (hrab-s.two Durham) odmówiła po.parda 
nych było zaledwie 60 osób. 

groźbę d11a pokoJU świata. Mówcy _ byli wojskowi i cz.łonkowie zw:ą- miejscowej kallllpil'llii werbunk.owej. 
l\'la1·kos z•vraca. slę do Wallace' 7 apelem, zków rz.awodowy<'h _ wyraża.li swą tros~;:ę 0 Związek pracowników i!lauki w Linooln 11· 

ażebv lrnnu;vdat na. prezydenta USA z ra:mie po·kój i protestowali przeciwko niepotrzebnym chwalił irezolucję, wyrażającą niepokój z po• 
nia Pa.rtH Postępowej wystąpił w obronie wydatkom w interesie imperializmu amerykan- wodu odroczenia demobilizacji. 
P<Jko,ju w Grt>c,ii. sk:ego. Rada Związków Zawodowych w Belper (hrab 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ~wo De~~h~aj uch~lHa rewl~ję popieR-

e ut al O • c' pa • stw ska dyna s 1·ch jącą 11ropo.zycje radzieckie w '\Sprawie redukcji sił zbrojnych i zaikaru broni atomowej. Reoo-
lucja domaga się, by nąd brytyjski nalych-

Dania, Norwegia i Szwecja nie przystąpią do „bloku zachodniego„ miast przyjął tę prop<l'Zy<ję. 
. NOWY JORK PAP. - Za.zwyczaj do.brze po do bloku zachodniego. 
informowany publicysta ameryikańsk~ - Drew Zdfill,iero Pearwna, w chwili obecnej toczą 
Pe~rs.on, twierdzi na lamach • .Dailr Mir.ror", iż się ipoufne rokowania między Norwegią, Szwe 
panstwa skandynawski? posta.now1Jy kontynu- cfą l Danią w sprawie zawarcia u.kładu o neu 
ować politykę neutralności i nie przystępować tralnofol. 

Polacy z Berlina wracają do Ojczyzny 
BERLIN PAP. - Z radzieakd.e<go s&,oo.ru Ber I rddzioo.lclej ob. Dru.ka.rczyik a<r.a.z dawny d?Jla.­

llna wyrus;zył we. wtorek ~ja.lny tran~p-0rt ła.c:i Zwią.zlku Polaków w Niemczech ob. Opę­
'WJ.Ozący <;i<> Polsik.i 115 re.patrna'!litów, .Polaków, chowski. Repatrial!l<:i zabrali ize robą cały 
przebywa•Jącycll . dotychczae .w N1.em~ze<:h. swój dob~~k Ma.z warsztaty pracy. 
":"śród. powra7a111cych. sio ikr!llJU a;n.a1d~Je .się W najbJaz52')'m czaElie przyipuszcza.ln:!e około 
-r<?wntez izasłuzo;riy działacz Polomi 1n.Him1-ec- 10 tys. Polaków wir6ci do k,raju ze etrefy ra­
lti.ej i prriewoonicrzący Zwną-zik.u Polaków st.refy dz.ie<:kiej. 

Gangsterzy wąszą naftę we Włoszech 
RZYM PAP - Do .A.br11Z7.i (Włochy 6rodko­

we) przybyła. mieszana. komisja. rzecwznawc6w 
włoskich i a.merykMeldch, celem zb11d11nia możli 
wo~ci eksploatacji złóż naftowych, odkrytych w 
pobliżu Peecaly. An.a.logiczne poszukiws.ni& pro­
wadzone są. w innych okręgach Włoch oraz na 
Sycylii 
• Ja.k wiadom~, na podstawie za.wa.:rtego u. po­
cni,tku br. układu o llrzyjnźui., ha.ndl-a. i żeglu­

dze, Amerykanie lUJ'SKali wyliµ;zns 1 pra.wo » 
szukiwm zl6ł. naftowych we Włoszech. 

Dyskusja w sprawie Palestyny ~!~w~z~~;-Ka~g~~!8 .. s~u~~~i~o-
na forum ONZ - odroczona ponownie '!i. że w ipołucm.ie 19 bm., wiszyi;tkie wojska. 

kuomintangowskie rzm.11Jjdują<:e się w Cumg­
PARYŻ PAP - W środę komisja politycz debata nJad kwestią <ZY :należy zają~ etę Czu1nie, w tym róvmdeż wyekwipowana prze.'I 

na ONZ odr~yła dyskusję w sprawie Pale wnioskiem ~eksykańs~im, czy też kontynuo Ameryk.a.nów 1 a,rmia, dożyły hroń, pod<lając 
styny, by roz-w1ażyć niezwlk>cznie wniiosek wać._d_y_s_k_u_s_i ę_w_s_p_r_a_w_1_e_P_a1_e_s_ty_n_Y_. ____ .:_s_i ę~o_<l_dz~ia_ł_o_m_ar_m __ ió._lu_a_o_w_e..;j•. ------
meksykań~ld. który wzywa wielkie mocar-

B I urn sprzedaje „Populairałl stwa do wytężenia wysiłków w C;)lU usunlę 
RZYM PAP. - Gazeta „Republica" dowiadu- cl.a d:zJlelących je •Mzblieżności, ootiatecznego 

je iSię, z dobrze poinformowanych kół MWO- uregulowania ;!prawy wszystkich tralktlatów 
jorskich, że amerykański trust gazetowy, zwti.ą- pokojowych i zapewnienia trwałego pokoj~. 
zany z koncernem Scnpps Hova.rd, prowadzi z 
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iPoleccnia departąmentu stanu a.a pośrednie- _uch~a w tej s.prawle zapadła 34 .głosa­
twem swoich przedstawicieli w Paryżu pe.rtrak IIl'l przeciwko 11, przy 10 powstrzymuJą<:ych 
tacie z Leonem Blumem w siprawie nabyic1a o- S!ię .od glosowania. . 
fic jal.nego organu franc11skiej..'pC11rti~ socjalisty I Przed gło~owaniem odbyła się 3-godz1nna 
czneJ - dZJenni.ika „Populaue . 

Jerzy Korwi!! 63) 

Znikoma frekwencja ludności w wyborach do medżlisu 
ANKARA PAP. - Zgodnie z wiadomościami' W.ielu wyborców, któny przybyli do urn 

podanymi pnez dziennik turecki „Kudret", pod przymusem, wrzudło białe kartki. Nie o· 
podczae dodatkowyich wyborów do Medżlisu, beszło się również bez fałszerstw wyborczych . 
. które odbyły się 17 paźdz;ernika, w głosowa. niul W wielu miejscowościach w urnach znalazło 
wzięło udział jedynie 10 proc. wyborców. się więcej kartek wyborczych niż wyborców 
Dziennik z.aznacza, iż w Ankauze qłos.owah ta na liście. 
sadniczo itylko urzędnicy państwow1. 

do hallu. Słychać był-O jak kroczyła lekko ' - A więc proszę panów bardzo! - Po­
pa miękkim dywanie i jak Piotruś wyr. wiedział Darre i układnym gestem wska­
wawszy siię widoczme z jej ręki pędem po- zał drogę. 
biegł. do scho~ów i .zadudnił ?robnym•, krvez- Tadensz Szymczyk szedł riowoli rozmy-
kanu po kazdym ich stopruu. śla1ąc, 0 czym jeszcze chciała rozmawiać 

Darre nie chronił się już za biurko w z nim Nacia. O czym joszcre, Gdy prze­

- Niech pan się na mnie nie gniewa. I żywiołem, który ma swe własne prawa. pobliże magicznych guzików alarmowych chodził koło Walewskiego, który jakby cze 
- Pani podeszła mnie bardzo niegodnie. , 'iędzy innymi i to, że wszystko co żywe, d2JWUnków, ale patrzył na obu mężczyzn kał na to nadejście, usłyszał przy sobie 
- Musiałam, to była cena mego wyzwo- chce żyć - a więc przestępca tak samo jak raczej zatroolrnny. szept: 

Zabójstwo Waldemara Glilcka 

lenia od dotychczasowego życia. apostoł dobra, awanturnik, jak spokojny, -Pan napra.wdę pobrał się z Nacią? - - Niech pan zachowuje się spokojnie. 
- Przecież wyjeżdża pani z konsulem twórczy obywatel. Gdy gaśnie w nas in- Zapytał go Walewski. Tak chciałbym uniknąć skandalu. 

Darre. stynkt życia, odpadamy z koła żywiołu i - Skoro panowie muszą tu pooostać, _ Drugi parszywiec! _ Pomyślał Szym 
- Tak ale w Paryżu będę już wolna i stajemy się jego nawozem, zarówno w sen- zdradzę tajemnicę. N!!.Sze małżeństwo jest 1 czyk i ""szedł do hallu. w„ko!'I na prze-

samodzielna, jesteśmy małżeństwem najzu· sie dosłownym jak i przenośnym. fikcyjne i służy jedynie dla ułatwienia po- I riw stał przy drzwiach lokaj, widocznie tam 
pełniej fikcyjnym. - Proszę cię, zostaw nas chwilę samych! dróży. Niootety moja oferta, aby NaciR po mieściła się jadalnia. 

- I po tym wszystkim chce pani jesz- - poprosiła jednak bardzo stanowczo Na- została pr~ mnie na 1.awsze, zost:iła od-1 
cze zaczać nowe życie! Może pani myśleć o cia. rzucona. Inż~1nier Tadeusz Szymczyk leżał na luk-
tym t?.k ·.spokojnie, jakby w ogóle nie ist- _ Dobrze! Mówiąc to spojrzał uważnie w twarz' susowvm ta.pczanie konsula Darreio i z 

N nietaj~ną ju~ nienavril·cią patrzvł w stronę nialo sumienie. - dziwił się. Odszedł do Walewskiego i chłopca, a a-
1 
inżyniera Szymczyka, ale ta nie wyrażała ! 

- Chcę żyć, chcę jeszcze żyć. Z synem. cia pospiesznie mówiła teraz do inżyniera: żadnych specjalnych uczuć. z dobrej chłop 1 swego towarzysza niedoli. Minęły dwa 
To musi się udać! - Pan mi przebaczy. Dzisiaj, choć to gliny, -- myślał Darre - ach, jaka szkoda, pełne dni i trzec idobiegał kresu, a nie 

- I uda się! - wpadł do tej rozmowy jest paradoksalne. dostarczył mi pan dużo że taki nieprzystępny! przestawał myśleć o swym niefor•unnym 

znów głos Darrego - nowe życie zakwita szczęścia i radości. Czy może konsul zdo- _ Jakto ! To co potem będzie z Nacią, położeniu z wści0klością i goryczą. Za ok-
h t tak · k ·1· ł ł · •, -~-~ k · nami i w korytarzach słychać b~'ło nieu-

zawsze n. a gruzac. s arego, , . ,Ja ros m.Y. a pana. namoWlc na wyJ<=<..t z raJu. jak już ·wyjedzie do tego tam Paryża. 
1 t shinnic kroki dohrze uzbrojonyclt ludzi, 

w-zrnstaJą na gm nych częsciac11 ma eru, - Nie! - Zr-Jbi, co zechce, osiedli się, gdzie 
jak nowe pokolenia ludzkie znajdują swoje W odpowiedzi Szymc:zyka tyle było ka- zechce. Zresztą 0 ile nie narobicie skan- których Darre zostawił tu aż w nadmiarze, 
miejsce na ziemi po pokoleniach odchodzą- miennej twardości, że Nacia stłumiła w dalu, będzie miała zawsze drogę powrotu gdziekolwkk bowiem Tadeusz próho~"3ł się 
cych. sobie dal~ze już indagacje i szepnąwszy je- do Polski otwartą. Musi wyjechać tv. lko ruszyć, spotykał natychmiast nicprzy~em-

1 d · ·ea k d d • l nych drabów, którzy grzecznie „,..-pra.wdzie 
- Pan ma całą fi ozofię zbrodni! yme to J no słowo - sz o a - o wro- na razie, na wszelki, jak to się mówi wy- 1 bard 
- To jest filozofia życia. Człowiek two- ciła się ku reszcie obecnych. padek, z konsekwentnej po pr,..,scu ostroż- a e · zo stanowczo prosili 0 powrót do 

zły, że mu Darre przeszkodził w rozmowie. - Myślę, że trzeba z;:irządzić podwieczo- naści. pokoju. Pułapkę strzeżono czujnie I jak-
uwaiył sarkastycznie Szymciyk, wyraźnie rek, panowie wybaczą, że ich na chwilę o- W drzwiach pojawiła się pokojówka za- że nie było się wściekać na ghtpotę wła-
rz~r sobie różne formuły i chce wtłoczyć w puszczę. wiadamiając, że oodwieczorek jest już go- sną i naiwp.ość Walewskiego! I 
nie rzeczywistość, ale rzeczywistość jest Wzieła dziecko za raczkę i WYSzła z nim toWY, n· j " . • c. n 
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ny hr;dyjski<'i noSZlJ. się z zami:lrt"'l w~·cą- m: .ia<'a pr.i:' l;rn'= wo'1rc ~mia ta ' 11o«t0 pu ią- nn:rm. ·sl _ni„mipnJd .. Tie (']1"i"lił!Y _o„i aby 
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"hn11, kf óry 11ran-„in · . „„;M- •„.;„"->" 1•1„li" or~aa r1inistra EPvin:i .,Daily Her.., Id" m"'JJl w··„tosn n1ł nol" rlo rzadn hr:'·t;\· Js_lur 
i P:lldsbn · od \'\"ił"llricj Ilr;-·b •ii. 1 o tfl ze "mut ,if'm prz ·zna.ie, 71' „najw·yhitni<>_isi !!O i frn1!<'U".' ·„,,...., .7 ?nrl"n;r."'. rr:'"! ."~li 7: 
orzrwi~cil'. nbof' t'n'' ł-1·~·i"; Jl!l'łcl·u: t.., l<Tll- ·v1: n·<' · r•·awa m;.--1„vn"ror flwe~..., roz•,·az:i - r1P'1Jontazu f rz 0 rl<:1"h•nr t ,, n1<>m1"d<·r 01 '' 
j„ „onir<'P" nmrr'.\·ha,; 1·'d. .111; oh0 „•1ir ;ll'' snr"'l'P. fll"'Z\ szlf'..,.o --tr.tntn Irlandii po 'it rrfarh nnn-jnl«ldei i fr:i'1ens!d"i. lk •i'l 
11111rr~-Jrnfr-.n· l:anihliŚ"i O!!"rnia··i s' ·oi ni odi ·n anin ust„~n· z J!l'.'(j roh1 nie 1110 'lJ i ,'dmmn'l br_gowali <:i„ jak mnglj nie. _;a•• 
mnclrnmj oh:vdwa te ob fitu be~ w nh'sh·- zm 11'/ć rnz1··i"z,.,.„;,, J;!lirC'hv urno:i:liwilo rlonosza os ... ?tl'i" J!"Z"h", raił hrYt)".islci 
rhnnr hognctwn 11nt11ralnr hrajr. ' .,.1.,,1:•1· •l<'ZO'<ł'\ni" Jrln··rFi ' l"'~'"'"h brv1visldri zmn„z.on,· łn·ł ,iu·;, sk:1p•t11lować wobr" :i.a­
ja 7. nik anJ?;ielsldrh Impr> ini!', prv•rl ·ir.hior- ••·._,...ól 1wtv ·[;1r:nF 1~·". Podnbne 1rudno~d dań knmi<.;a 17.'1 ;>men kn1iskirrrn. nnna Unff­
_o;;f11-a Jll'Zl'm ·<; 'nwr. ni· "1"r.;..,.; le r:•11·"i"ż i!<f"'i"«. ;..,•, ;„:i. ,„-7,,;"• l<o•,·;-.li•'<mv w 011nir mnnnii, i zg„rl7.ił sir 1•1 wst·17.,m:-inir rlr-
411p11j;i na !iiWÓi llŻ;\"ł<'k rn7m„·twh lmr;~11- sirniu dn Indii i Pald -~:11111 .. rir m'.lm" po- mont;i:;u nir,...i<>n' ' ir'.h hlwylc w swoil'i "t:~-
11ry-.i•1) rh i frorla ln""h nolil)·hhr i"rl ·i- 'N1••. ~h,· wr"z z panrm l?rl'j· em 7""'1"r- fir oku'l~cyi'tr.i .. nec:rz.h rn1d:'. franr11_"1:~~-
l,ich i pakistni1skirh, którzy mo~n h~·-' im t wi„,'= <:ir z tri nrz:rrz~·n:'>. Tf.ażdy ma bki<:h ~o w tf'J spra ww ma na„tąp1c w naJIJ,17,-

JlniTzrh11i w ich ~rze. pr7,·i:><''ól ,i::o'·irlt so Ji" ,,·ybicrn. ,fak so11•e sz,·m czasie. 
J>n ldopotów z Jntłiami i Paldsh11<'m I po-<ciPles~. bk s;e w;\·śpisz - mówi polskie Tak to wy~ląda w prnktyce rz<>lrnma 

przyln·ł ,·. o<;htnio n·irlkiri Pn·bp1ii l<łoTJo- prz. ·s!o"ir. \V J,a:;rlym raz.ił' wspólne ło,;e „r>rzyj:iźń" nomirdzv zh.;;..,rni imn!'riali· 
ty z Jrl:irrlia. ldóra !'oraz {!10~11;<'.i prze-,; z w11iP111 p ... ~11'1'11 p;„ ,,.,.rho•hi .inlrnś 1~"irl- sfY<'7.l'Ymi. ,J:ik mówi polskir przv'-'ło"i" 
""1" ' 1 ni"h 1wlih!<ów """'i"f1rzn n q 1n-1 ki".i Ilry1:i•·ii 1•a zdrowif', afo o to • .iak się w~rA•l 0 serdecznych przy,ia('iół ps;I' z:•;·wa 
1111 7:11ni;n'7•' rorwa•1;1 n<;ła111irh 7,~iazl,ów mó,•i. 11iC'cł1 i·r~ ~1 owa holi 1w11a nC'vi'la. z .ii> dly. 1•i. {T, 

I<.oło partyjne które dobrze pracuje 

I c 
W PZPB nr 3 je'°'t 28 kół parlvin~·ch. 

Wszvstk ic one, <: w;ęc cnła C'r~an;-zaC)a par 
t ·in'l w ostatnim cza«ie rozwin"la intC'n 
Sywną pr;1ce 1 wvprzcdzil;i orq;io"zacje par 
frine wfrlu innych 7.akladów P"acy. A jcd· 
n'll{ o tym kul!', o kole nr 1 W~·k'Jilczaloi, 
"«zvsr." s~ JNlnei:;o 7.rlania: j0~t wzorowr, 
JpsJ n:nJPp ,zi>. Tak qw;iża 1 sz.'· •0krcfar1. 
R0mit1>iu Fahrycznf'qO, hw. Toma, tak trwn 
ża C'l~'· l<omitd. tak zresztą m1•;iż;i ka;i;rly 
c1.J0nek ParfJJ, pracujący WE' wrpomnia· 
n,vch Z<Jklndilch. 

? 
a 

Czy można sie w•ęc rl'l.i vić, że koło mal Ą•a?.ne. Po pien.v-szc nie CCI y ~klar! e~~ekut:v 
;){'lny autorytet na 5woim oddziale fabrycz· '"Y równ ie d'Jbrze pracu ;e. Jest jeden jej 
n ·m. członek tow Balcerski. który p.-acuje slabie) 

Orl teg') C?a~u minęło pól roku. I teraz niż inni towarzysze. Na jego dziesiątce -
·olntn'e:v wy nńc7.alni wiedzą już, że do oo jest również dziesiętrnkiem - prnsa jc$t 
<ola rpR, 7.P do jrqo ei:p:ekutywy, można ;Jab;ej kolportąwana, niż na innych. Tow. 
~tę zwracać w różn.1'ch ~pn1wach. z różnymi Balrcnki os1iltnio jednak podciąga się i u· 
\.i"l'IC'Zkami. 2 tygorln1P trmu do tow. Szte· ~iłuj0 ciotrzymać kroku innym towarzvszom 
.d<'ra zwrr1cił.'l się tow Gl11pińska: je~t jej "\ eqzckutywy i to mu sic - jc~le~my pPw· 
;i;J.' . nie ma czyn, prz\'nrlzi;ić dzi0M. w rn;C' 'li - uda. Są .i<'~-ZC7e i inne braki. Nte wszy 
<zkaniu zawal'l !'ię hdk;i w ~uficiP, dach >cy c7.lonkowii> koł;i równic aktywnie pTa· 
'"~t rrzedziuraw1nnv i k.iE' ~ię dn miesz.k11· cują. równie aktywn;<' walczą '!. milt-nntraw· 
<lin. Tow. S7.fckkr po~zedł z towar?.yską Gla ~twem mntf'riałów. Je~t w!i1ód czhnków ko· 
't'ii1cką dll navv Zakład')wPj, 1am wydano la taki.e jcdC'n tQ'v„·ar;ry~z - nierób, marnu· 
'E' i hcipla:niC' 7 metrów rC'sz1!'k, a co do jacy dużo drogocennego r7.asu. wędrujący 7 
11;1fv·awy sufitu i dachu, to poni<>waż odd~ialu rlo oddziału. ~tale ni wywiązujący 
'k'17ało ~iq w d;inym wypr.dku nii>m-0żliwe ~ię ze ~woich <:>howią1kńw. 

Tn 

d • l s c 
l.ódi, o/Jywc1/c·lc, nihy nie Piza i żodrief Lam 

slvnn0j /; rzywq wieży ni" po .s1ncirl, ale bruk 
u/•r-1.ny w .•om' I rz<'r1y nie bardzo L~ naa pro~ 
<ly. Ni"' po" iem, ŻE hy to hv/ 1nk1s cud CZ} 
rlzil'·n, ]C'cz przccl10dn1r w nnszvm kochonvm 
młPfrie hordw sic; cltw1e1ą. Nóg rlo c/10rln;kn 
cz /1 IC'Ż ;czrln1 z racji nwr>j pochy/n,~r1 czy po· 
falc'owon n wcn/P dopn•ownć nic mnqrr. Z•v/'1-
szr 7'1 w nic/Unrr dm, a 9JóH·nirc Io '" .<nhnlc. 

Teff' (I /O ·'"h1r nkurnl w1cc10rkwm Tfi b. rn .• 
a li.I vnn f\'ov. Qlk. J;i/kunn•ltl fnk1ch fncf'fÓ.V „orl 
ręki' nn!ir•r T'rm. 

- Cho/en rn, en m 11/irn! .•td<n/ talo~nlr 
i('(i<'n z nich. - Choclzić po niej wcaiP nlP. 
mntnn! 

/ni mi sir hirrlrokn iroł>iln. 
- Tok i /nK - pmv1arlnm - 7ąh11rz;<>nl~ 

Zn1}'~ill rciwnn•vrtqi, ohywr;/p/11, pn< lndrir:I <', pe>• 
zw<ilciP, 7r „·ns pnrl!'mwrir/1ę. 

/\ jcqomn~.: \I' rnzpar i nd mm url 0 rz11 . 
- Nic - <'n - 1 trr10 - r1"!rr" - bra".'f<> 

/;nr/inny! I ly v(nirsz i jn 1pin Q: ziemirl 'l'il 
kręci, a u/Jen hu/n, bo Jązywa. N'e dn radv, 
fr7<'(Jn f)l7C'C'7"Jrnf. 

To rnv. 1 dzlnwszy, dnszrrll dn pl<-rw:nef nfc 
ty/I' Jcp.szC'j, i/C' qorszr1 hrnmv i p0/niyl ~IE; nn 

.z.rmi, wn1ndm<' ,.5Jr;; nnkr1•wszy nnqnmi". 
\'\/czom; znoll'u dr11q1<'gn lnkif'qo nnonlkfl 

Irm, klńrcmu timk 11/tC?n) tnldc nie rlopndr„i. 
Ten Io snm mnir> zr•rzrp•I. 

J(/ńrn, rn111r - pyln - qor/1inn, 
- Sirirl1110 - odrowtnrlrirn 11przf'1mie. 
- .C::ińrlmn? '- wslnno\••i/ się niemo/omy. 

/\ - klńregn dnin? 
- Jakże in - którego? 

·wtorek dzi.~ mnmy. 
wyfaśnlam. 

- Wtorek~ -- Mrl7.iwfln .•ię nffnm .kr1ywP• 
qo bruku. - Niemożliwe. Niedziela nniv.ryi.r>f 
i11oże /J ·ćl 

- NicdziC'ln, ow.s7C'm 1: ·/n, nlr min In, T'"• 
n;rrizfnlek lei. a lrrnz '"·/orPk, m'linn priwie· 
dz1eć, .su; kn1ir7 1 „. 

- Wiorek s1ą kończy~ - mni 0 pnknll ~Ir; 
mńi rozmówca. - Czrkrii · nn pr'ln, w1ęr- rnn 
mówisz, że j11ż w!orr/;? 7nnrzy '"~ - we•I· 
chnql - prz<'szln trzydnićwlrn„. 

- Trzydniówka? 
- No, lok - rzucił nicciC'rpliwi('. 'V -"''bo· 

tę. ma sic; rowmiec', wziqlcm wvpłnt no, I t<>­
go, wstąp kolego na jednegn, n pniem, ps'n· 
krew w gaz i zleciało.„ Eh, wszy~rkn prze'?. :ę 
sobotę. 

Nieslrfy, nlcd!vgo .~Ję :r tym podobno ~kr>ń· 
czy. Nie z wyrlalq, aczywlstn, ta rlnlej hęrJz,P. 
w so/Jolę doknnywann, ale w.szy.qlkid1 „rhwf<>f 
nyrh" znrzndz<'ni<' prczyrlrn/a ciel wńdzl ode· 
tnie, dni :mchp w lygnrlniu wnrnwnrluna. 
Wln.~nie w so/Jnlr. /\ni nni krorP/kf nlknhnl•1, 
Calorlziennn (J[(Jhihicjn. 

Ano, r!'p11/nr/n lńd1kich bruków pnri wply• 
wrm i<'qn zarzadzrmn hnrrlzn się poprawi . . Lu· 
dzie prnsln, sziywno I rńwno berf11 p.r> 11/1r-y 
rh<Jrlzili. Cn prnwrln Tn7. na lyd7.iPń, n/o In !Pt 
mn ~woi<' 1nnncnfc. T'. T A~·I 

Dlaczego .JP't tak w;rm-{lwe? \zvm jest 
l0 po7e 0d inn.\·ch? - Powoli prz0ni';:1mv z 
fl';rjn p1 clz1f'dz1n~· pr;'lC'V knta rjo. dru"';C'j, 
z"·oln;i pnw·t a.I" )"rzed nr1mi 17.<'CZ~·wi<t · 
obr„z działa' lf'lff:'I jr;:o cr.;zelwty\\ y i tych 
5 <'t n tnwt11'7,\"l;J~· . kf bn:y o ta n?wia .ieio egzf' 

u<i:y·w~ i tow l\1.lrki1>\\·jrza . S:Pkrr>l<tr7.a i 
t<rn·. S fpk\<'ra~ j":;:n z;1st <-pcv. I wreszC'iP 
drichnd:i;im; rlo wn1o<ku. ż<> ~J;i ··a tnr.;..., „na.1 
l"rn.„go" kola jPst w dużym stopniu za,lu 
zo11;i. 

'.•'l!7y<taniP z funduszów, •.vyci7.iPlonych r>rz07 .Test jech1a członkini koła, k1flri\ kker>waiy ,;KonfeTenr.i~ w 11 1ki 0 pot « • .i'' :>;WnlnnP. 'P"'7.~:>. 
:"11dę Pi'łństwa (cinm jr>~t prywatny) - wi"r ~nhii> obowiąi;ki p:irfyjnl': jpi:t członkiem l?~d~ Zw. 7,:rn·orlow·Hh w mir6•i" D~g<>nb'1n'Tl, 
!1<1rla Zakładowa ?wróc i ła •iq dri Dv-r€'krji: pnr1ii i117. druąi rok, " n1<' hyl;i jPt-7C7P ani przy,iPłn. Pntn 7 jn -tn~ni" T"7 nJ 11 ~i"· żarlai"r'} n· 
~rznhil pnmńc. Spr;iwa .iPSt ohN'niP w t0ku n11 icdnvm zi>hraniu parlv.it"J:;m , 7;iś SW'Jj~ or7yHrzrvia Anrlii od RmrT;k~ń-ldch wn.ioik i 
• hrrlzii> nlf'w;-itpliwii> w n;ijhliższych dni;icb !f'gitvmajce partyjn'1 po rrns111 7."Uhil11 ~<lmnlntńw. 

W ALKA O POK6.T 

Jn0 pr"lf'Pnt Oplac-::invrh 7:i'IV.-<;7p ~l;Jad<'k 
p;irt ,._i1i~·ch. ll'i - !IO procent ohrcn.\Th nil 
K'li:c:l:nn Z<'h <1niu. l'<T'~Sa r·art~·1na 1'()7.pro· 
"nrl~;oin.< w~rń<J WS7.y,tl.;1ch c1lnn' ńw k'llil 
1 W$rńd s.1;ir:7n r>j ilnki bezpartyjnych 
In duz„, io bnrdzo dużo. Air> to jeszc1f' ni e 
wn ·st!<<J. 

Kn!o zdoh_v!o ~obie rfoż • nutnn·td d1iPki 
IPmu, ż,.. p'Jfraflo ,··datntc pop•il\'iĆ ~'·tu 
ecie; m;itPrialn;i p0wnPj 1lo~ri Mbo\n1ków, 
z,.,frudn•onvrh w wr1,01'1c1"'oi. .Tal- t'\ot,on;iln 
tPZ'1? w hRrd10 prosty SJl<l:'•'>h. TOWi\r7.y. !.(' 

7 errzcku: ·1vy kol;i w'rl7;r-li. ze IPO - 12'1 
~ztuk Inwaru. wvkr>tiC7"t'J)"Ch ,j,;,,n i'c P'7.CZ 
ra ·arki. Io 7'1 rnalo Towa··/.V37f' w'0d:7.iE'li. 
ŻP s.vtuacin w l«n;u i w f:>h•vcC' W\'m-i~11 
wirk!'ZC'J wydajnośPi, a :tarnzcm ub-llewa!1 
m1d t.vm. ż0 pracujący w tym dziale robot· 
nicy. nharcz!'nt ntcjedno:-rntnie licw•·mi ro· 
rb:;nami. 7:irahiają ~l:>Yt mało. zn .czn'0 mniej 
niż 01'Jąl'hv rnrobić. Aln ni0 hvlihv dobn:· 
mi 1ciwari~«zami. gdvhv ograni~z~·1 i się 1yl 
k'l rlll uholcw<inia. Podje; li akcjr, polc'!a.ią~a 
n;i f\·m . 7.C zanro~1li no sicb'e na lon rren· 
er: :ł rnhntnic ·członk'n'e Partii i prz!'knnv 
'1.·i~li je, namaw:ali do leps7.cj in1en~yw­
nt('J~Z<'.1 pr:ic.v. do wic;k~7"i \\'yda.in'J~ci 

N;i Tilzie szlo ciężko. Wró'.!, kl 1sowy <l7i11 
lal przc;!cż. Plot ka rl'akc.vin"' głosiła, i pe· 
~· n;i 1l~sc P"acown'ków trj phi ce wienvłn, 
ZP chN~ hPda w~·r;:hiać więcej - to 111rnb· 
ki ich P07Mtaną b~z z!"liaov Starlv 5!e w'ęC' 
7e soh;i owe ciwi'I rrzck...,nani>: wrn;:?:ł kia 
~owri::o i pcnPrnwsk'". Zw~·c'l'żylo - wiado 
mo - P<'J10r()H•c::kip , Qr1rp „"{ f')'.Vfl'.7\'C.::"1ki Z('!('?r• 

IY fll'i\M'VAĆ lC'n'E'i. n;'„'"i. '"Y<l-•fniri. Za 
m1.~s 100. s:i;tu'· W'-"cl""'"'Y - i wvda 'l po 
rlz1s dn'n - J!JO - ~r.o A ~ko··o p1k;irki 
"'yd;:iw;i!,v \"C:""J. to wr'i•: anP nv.1 ·!'li w·c· 
<-ei WY'\'Oz'ć. Ą . !;rir'1 t•k pr~rn• ·ałv tr> :ł 
1nw_a rzys"'ti - Io i inn" rnb0 nice poszl~· 
'l'.ą ich pri_vklackm I dr.·~- 7;imi;oi, nnpr7cd 
nic~ 6-7 tvsiPcy zlntvch m(<>S.G<'7n'r rnra· 
l-i1a.11ł 'Jn" no 10 - 11 h-<'~C\'. Toteż dzi~ 
n'kt Już chyba nie daje wiu.ry plotce reak· 
cyinc j„ 

""'e<:tn clnknn<łln knln, i<'trn r]')l·nn·lla <'"7.C 
kuh·wa: ułntwilii ki'k•"'7'~"'~r111 Jqr]z;nm 11 

7~·~kanir wi~k<7.C'rp zar<'hku i 111 I\\• In fa· 
hr~·c0 w~·konaniE' planów pmdu n·innh 

pomyślni!' 7.ałatwhn;i. Towanys1.e z koła U\1"'1Ż;i.lą. że t;i d\.j-ójkl'I J\onforrnrjn. j!'rlnogłofol111 -pny:fęłp. ~zolmr,le, 
Tak wic:r C7.lonkowi P Kola nr 1 Wykoń· hańbi dobre imię call'.r!o kola„ I myślą n wyr:i:T.~j~cą r"r~rri" dlB prnpo7vrji TłlilriE1Cki'b. 

C?:nlni 7y~kują ~llbie wśród 1.alo~i opiinłę tym, że w PPR nie ma miejsca dl:i takich w Rprnwir o"'rn niczrnin. zhroj<>ń i 1akar.rr bc>m· 
'.urlzi S7.r7.Nze trns1crncych i:ie I) W'1runkl Judzi. A Pcrhwski h,v ntomowrj. 
~yciowP ~woich tnwnrzyR7v prilCY. To jest ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
'iobrz<>. Tego zaufania towarz.v;;zp nie moq;i lnteroelvrie nn!i7..tl<la C7„ielni~ó••1 
za\\„icść. 

:>'Jziom pnlityC7nv członków koła rośniP . 
'1ośniP w p ·;icv ri:irt •jnci. ro~nic w nauce 
Dy~\n1"j" na 7:rhr<"n;ach s;i 7.awszc ciekaw(' 
- i t'l •tw<ir7.a duż;i [rPkwPncję. Sp<>cjal· 

.1i„ żywn pr1C',7.la tu cl ·skusi'! narl uch wa 
);imi S'erpninwr°'o Plenum KCPPR 12 człon 
'<6 v knlą nirrl~wnn ukn1'1c7. ·10 m•<'~1vparlv.1· 
.1y kurs szkolcniowv, IO - z wvnik;rm b;ir 
'.!z..., rlobn·m i 2 - 7. dnstaleczn"'m. C'i absol 
'.'f'l1Ci kun;u 1:fanowi1 lC'r~z świeży :iklyw 
·hhrz!' oddz.iilływuiący na bcznartyjnc oto· 

<"7.C'n'<' 2 z nich ,irst obecnie członkami egzc 
kuf \'\\·v. 

8zv to ·olo nr 1 jc>•t idcaTn0? Cz~· ni1>, 
ma z;irl•1„rh h"akńw? Ma, I to dość po 

„Niciarka" szuka 

Załoga . Z. T. 
Towarz.vszu Rrdok'onf'! 
Firma nasza. chor 7af rudnia !\OO pr<lrowni· 

ków, a w tvm około 500 kohict. ni" ll""iada 
<lni' żlohka. ani nn:crlszkola "'l11i<riwic to 
nir 1cmu nic stoi n:l 11r1c"7kodzif'. ho .i<''>t 
i 11mbula'.orium fahQ'C711C z w~·kw:ilifilrnwa 
n.vmi pielę1rniarJrnmi i lckarnrm. jrst nawet 
lokal od(lowirdni na żlrhck. lub llT7.Cdszkol!'. 
Brnk h·llt.o dobrych ch<;C'i 7.!' strony rlvrckcji. 

no. jakże inaczej to zrornmicr, kicd~· na 
tnenie fabrycznym przy ul. Ką 1 nrf 12·H 
remon1u.ic się 7a znacr-11c sum.v luksusowe 
4·noko.inwp mir!'7kilnie ilh in7vnfrra z żoną I 

a o żlohe 
i dzicck_i m. z:i mf:ist odi111,; .ie dfa d7.:ł<>rl 7;J• 

toi:-i? Zaznarzam. ZI' inż~·nier tPn ru•~i<!f1a 
r11lklrm rlohrr 111irs:1k~ nil' (tylko riodohT'n 
he7.: irazu) w hurlynku firmowvm prz.v 111, 
1' r><'hnacki.-i:-o 

Zało!!11 nanc.i fahryki uw;iża. 1,ł' umonio­
·wan:v huilyn<-k tn;cha o<l r;n11 nn~·si-0~ow::Hi 
rlo połrzrh żlohlrn. i j11k n::i.ipn~d1ej 1nrha 
frn i;lohrk zorganizować. 

K1>rcsponr'lt>nt fahl"yczny 
,.G:osu Roboh1iw,ego" 

z Państw. Zakł. Tekracliotechn. 
w f,o!lrj 

hlq/Pny I b"mfeczet1-
f.larze i ruchem wFipól 

M w .. 
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Aleksan'der Za1111adzkl 
CZŁONEK BIURA POIJTYCZNEGO KC PPR 

Wielka powszechna ofensywa kulturalna 

W wa.rwtlcoclt ~•tuonej wal.lcf Jtlcao-J, 
na drodH pnejfola Pol&ltl Ludowej do 100/a­
Jlzmu, ta ofensywa - to JIOOlltrzona walka 
klasowa na odcinku Jcultura/no--0śwlatowym. 

ci:: można. mówić o pr.a!Wlicowym l u<:jo-
:nali.sty=ym odchyleniu w pracy na­

ezych placówek l. iru1tytucj,j. kuilturalno-<>świa­
trywych . w pracy Dal!J.~h litera•tów, naukow­
có w, arty>stów ? 

Czy można mó"W'!-ć o tym odchyleniu ..,, ma -
&<>wej pra.<:y n.aszyeh metlic ' domów ku 
tw-y? 
Możnia t trzeba. 
Na czym wi ęc polega prawiwwe I nacjona­

!Ls tyczne odchy len!e na odcinku naszej pracy 
kulturalno-cświatowej, 

Polega ono: 

O niebezpieczeństwie prawicowego i nacjonalistycznego odchylenia 
na odcinku okwiaty, kultury i sztuki 

Obole wlelldclt o.~iągnlę~ f l!ukcu6w n<Mze/ pracy na odcinku naukowym I A:ultural­
no-o.§wlatowym - powiada mówca - mamy wiele niedociągnięć I zaniedbań, które 
mogą zahamować, a 11awet wypaczyl! natrHalną i Joglczną drogę rozwoju Polski Ludowej 
ku socjaJiz:mowi. 

Niebezpieczeństwo to dostrzegło KC PPR n.a 
/<IM odchylenie prawicowe i nacjonalistyczne. 

.rwym alerpnlowym Plenum i oltre§liło, 

PO PIERWSZE, na M111ę-cie Jde-0loglcznym 
w twórczości wielu ludzi dobrej woli, apolitycuiej kultury f llztuki nle mote się w postępowa, na.j.nowocześniejs2y oręt walki. 
.na i ch niezdolności wydobycia się .r: prze- swej dU3zy pogodzić s tym poglądem, ani w A TAKIM JEST DZIS TYLKO MARKSIZM­
iytycl1 form myAJenia J działania, na ich ule- zqb nie może zrozumieć tef przodującej w na- LENINIZM. 
ganlu J holdowanlu starej tradycji J starym rodzie roli klasy robotniczej, ponf.ewat nie ro- Co M.jwai..rufejs-ze jednaik-nie umiemy i-z­
autorytetom, na ich niezdolności wcmcia zumie on układu sił społecznych, z którego ta cze trafnie dobierać do praq kulturaJno­
•ię w przeżywaJhl epokę, w istotę toczącej J rola klasy robotniczej wypływa . oświatowej n.ie-iaangażowanych po-loitycmie. 
11.ę walki klaoowe/ i jej celów reprezento- Je!it on wres.zcie s.zkodl iwy dlatego , że przy- lecz uczciwych I ~stępowych lu&.i, którzy 
wanych na jednym biegunie przez klasę ro· chodzi :z.e 11wą gmatwaniną ideologiczn11 i umy pr-ze.c.ież sq i jest ich w ielu, że nie umiemy 
botniczq. a na dmgim - prze: elementy ka- slową w oikre.sie uostrzone j walki klasowej i ORGANIZOWAC wychowawczego wpływu 
pita/fstyczne J reakcję, na „tradycyjnym'' ,pr:z:yśpi e6-zonego marszu do socjali-zmu, k iedy klasy robotniae j na tych lud'Łi w celu pełne-
niezrozumleniu postępowej roli Związku klasde robo.tniczej 4 masom pracującym w~i po go ich po:cyskan'ia, POLITYCZNEGO POZY­

Radzieckiego J żywieniu „tradycyjnych" dro lrzel>na jest najnowocześni ejM.a nauk.a i myśl SKA IA. 
bno-mies-iczańskich obaw przed jego wpły- KJ b • d 
w aml, na lłllrżuazyjno - nacjonalistycznym asa ro otn1cza na cze e naro- u 
pojmowaniu patriotyzmu polskiego i niero­
i:umieniu twórczego, :r.bawiennego dla lo-
116w Polsltf internacjonalizmu proletariac­
kiego. 

PO DRUGIE, na .OOJepafuJkfe/, abstrokcyj-
1tej ,,oświat-0woścf' albo 11<1 trw. krzewieniu 
izekozn<> apolityczne/ oświaty, kultury I sztu 
ltf, traktowanych w oderwaniu od konkret­
nej rzeczywis tości spolecVIC-polilycznej Pol-
11ki Lud-0we j od pr(}Cesów i dróg jej rozwoju 
ku 80Cj allzmowi. 

Na nieporozumieniu. h · ta rzeko.ma mpoll­
tycznoAć nie oznacza n ic inneg-0, jak tylko 
przemy canie w sze1 egl walczące/ o wyraźne 
politycrne cele k103Y robotniczej obcej jej i 
a 1codHwwj JdeoJogii. 

Klasa robotnicza fest kia.są walczqcą o pełną 
likwidację ustroju kapilallstycznego i wyzy-
1Jw człowieka przez cz1owieka, jest klasą wa/­
o:zqcą o socjalizm. 

W tej walce o socjalizm klaM roboLnlcza 
przewodz.i masom biednego i średn i ego chłop­
stwa w j~o w ake z wyi;y&k iwacuimi wie j­
sk imi, nadając w nowym uklad~e s>ił kl aso­
wych nową treść so juszowi robotn ic.zo -chl<>p­
skiemu. 

W te j wake o socjalii7.m kla'.ld robotnicza 
przewodzi ws-z ystkim poo tępowym si łom naro­
du, reprezen tu jąc najnowocześniej6'Zy św iato­
.po.gląd nau,kowy - marksizm-lenini7m, a z.a­
rll.lZem, prze-z swą partię robotnic:zl\ - marksi­
lrtowsko-lenlnowską strategifl t taktykę rewo-

lucy jnej walki k·la1S-Owej. 
W Polece idącej ku socjaillzmow! dl\żyć win­

niśmy, a.by praca nauko wa, l<iteracka i arty­
~tyc:ma, cała praca świetlicowa stanęła na 
sruibę iprzemianom 1.118t'fojowym, które a.ię do­
konywują. 

Tymczasem nM-zego pr.ac<>W11l1ka łmlturalno­
ośw iatowego , o którym mowa., pra<:oW'llika uo: 
ciwego l <>ddanego sprawie klasy robotn icze j, 
cechuje wciąż jeszcze oderwa.Illie w prak·tycz­
nej dz.ialalności od tych przemian ustrojowych, 
od pełni życia pol itycznego, cechuje go o.ma.­
wiany jut wyżej liberalizm, e. :r.a:r.azem opo-r­
tun!zm, jednym z przejawów którl!4J<I ~t d'Z.' W 
ne poczucie n•iższośoi wobec n~icieli. 17.Eko­
mo wyż..s.zej, burżuarz;yjrn.ej ikultury-

Blędy pracy kulturalno· oświatowej 
PO TRZHCIB, na oportunistycznym, tole­

rancyjnym, pe!nym wahań, niezdecydowania 
J bierności , pelnym drobnomieszczańskiego, 
ckllwego liberalizmu stosunku no~ych ludzi, Tylko za<i6'le socjaldemokratycznym oporłluni- Przed jaki\ to opini ąl 
ludzi Po lslci Ludowej, d-0 przejaw&V! tego za zmem d. poczuciem niż.swści moż.na wytłuma- Czy pra.ed o.?:!Tl il\ klaq robotnk:iejl 
mętu Jdeologic:mego, sobiepaństwa l pseudo c:t..yć ideologic:me i polityczne wypaczenia. n.a N~ e_ 
ąiolityCDtO.§cl, co .r: kolei pociągało .za &0bq wielu odcinkach pracy w iiwie!Ecach rob-0tni- Polska klasa robotnicui nanu/e I c.r:ci po-
mnik cmjtt0kl kJCJM)wej wobec wrogich or- ttych. mJęc! Lenin<1, pamiętając, ł.e to Wielka Rewo-
gcnlzac/f, Jmtytuc/1 J osób, przenlka/qcych Pr:e/awiclo 1'/ę to 1 gruba biorąc: lucja Ll.!topadowa i n:qd młodej Republiki 
n a teren robot11iceych i cl!i#opllkich placówek w do.puszczaniu do pracy świetlicowej lu- Radzieck.Jej pod wodzq Lenina - przyniosły 
lu.tltr.ualno-oiwJałowyc.h. dJ!J obcych klallie robotniczej, reprezentują- Polsce jej niepodległość w roku 1918. 

te.j ....,__--:h.oki 1 niedopuacr&11l- cych obcy jej światopogląd f cele,' w tej licz Polska klasa robotnic.r:a otacia sympatią 
"'"'-"""'N~ I ł>Je JrJeru. Jmię Stalina, bo le pod jego wodzą Armia 

n llbe.mlizt!Ml 'rczr Id• pni:ede "'~ w Mlmfeca.n.k.i bfbl.f>OteA: lwiet11cowych re- Radziecka puynlo3ła Pol1Jce wy.r:wolenle w 
a:>e.!ltft~~'W. Lecs dóś4 'W momencie wd-s!kie- -L J L roku 1945, bo •- w ltoft•ekwentnej -'-ronle ~ ........ ...._......__j Po'-- L d · -.cy nq czy wątpliw•f waitości ma„ulaturą. IAJ ·~ uu -go !!"<~~~Olllltt, "'-L"'YT "'ł'"'L'U -s """9 u O'W~J. nanych Ziem Odzyllkanych, naszych grnnfc ·A- ma- ..._ -'-~1·~:u. llti~..lnr ICJWl! ... „ ... „a W prenumerowan.lu pi.sm 1 cZ<aaplam re-,,,_,...,..... , ..._ _, ...,__,.... -- • ~"'I .......... na Odrze i Nysie. 
z tym m l\X5-ze.m :zaostr..oona walka. kla&0wa zmu prezentujących wrogie klasie rob-Otnlcre/ ln- Stalin dowiódl, te jest szczerym preyjacfe-
&i lloo'Żdego do wyb<>ru, po której stron.ie bary- teresy_ Jem PoJ,ski J narodu p-Ofskiego. 
·a.dy 15tanie 0:1-::ś w pr:iededniiu połąc:z.enia PPR W .r:amlenlanlu nJektóryc.h l\vlerJ/c robol- Wra!lzcie oportun.1.zm 1 kapitulanctwo na 

:I PPS n.a ~p6lnym gruoncie marksi:zmu..J.enini- niczych w kapliczki i .r:anledbaniu populary- odcinku pracy świetlic robotniczych pneja-
ZJV.U, da:iś wre.is.zcie, kiedy •t.?omik~ ludo.we 

1 
Mcji w-0dzów 1 nauczycieli kirusy robotniczej wiły się w .lclt oderwQ/tlu od świetJJc wiej-

' 'lfl'lltn.i& ok.reśliły swą po1;taw~ ideo-w~ t po- oras przodowników pracy. llkich, Samopomocy Chlo[)llkief. oo &"tanowi 
li~!\. - dziś ten :sairzut fyctv gi• również 1 W aprowacaaniu wielu łwletlk do plac6- S'W'()isty ~ja;w Dliedotr.zymania kroku po-
("Uoo.ków PPS, SL i Mwego PSt., d~'8.łajl\cych I we.A: wyłqc.z.nie rozrywkowych, w dodatku z li.ty>emnego eojus.zoWi rob<Ytnicr.o-chło~iemu, 
n a odcinku kul"tm'a.lno-oś'Wiat0/W)'l!l1. \ wódkq, w d-0datku dla .mlodzieży. nierozumlen:ia tirekt tEi90 eQju&'Lu pn:e:z ro-

Jak -demaskować Wrooa? W Obawach przed prenumerowaniem CH· botn:iaych dwi.ałaC'l"f kultu.r.alno • ołwJato-
&t e I aopism radzieckich, urządzaniem odczytów o wych. 

Nac~ liberał :n~e doo&tn:ega w.roga, ponie,waż osiągnięciach Związku Radzieckiego, zalo:te- Czy to wszystko, co powfed.r:iałem nie fest 
nierzadko ten wróg zdobył wbie zaświadcze- niem , kącika przyjaźni polsko-radzieckiej, przejawem prawicowego i nacjonalistycine-
n.e o po.przedniej chwalebnej dla. Poleki Lu- p111ed. wywieneniem portretu Lenina I St.a- go odchylenia na odcinlm na.szef pracy kul-
dowe j działalności, lub zgoła legitymację par-, lina. turaln-0-oświatowe}J 
·t Jną. ponieważ U!kladme sJ:ucha. on przero:io· J Weąs.1lke ~ z obawy pl'!Zed .tak~ „opi!t1l\ Moim .1daniem f sd-0.niem Komitetu Cen-
n ego - poW'ied:mry niektbrego0 k.ie<rO'W'llika &'!>Ol~(\". , tialneg-0 m<Jjej partiJ, JEST. 
!'.w!ietlicy, - pomewat działa ~tTożn.ie, umie Zródla odchylen1·a 
grać na ambicjach i słabostkach ludwkich, u-
::::aie gr.ać na ucz.ud.ach, je6t efelct01WI1.y- i prny· Jakie aą źródla odchylenia prawicowego il Treścią tego ~olem,ia. winien więc być głę-
jemny w byciu. nacjo.nalistycznego na odcinku pracy kultura!- boki.prawidłowo pojęty internacjom.ali:zm pro-

Dop!ern , gdy rozkoły>s.am:y tlrepta.!Tlit propa- no-oświatowe}? leta.riack.i, za.równo vr polityce, jak Hteratun:e. 
gandą, pods-zczuty i sfanaty-zowany tłum cr.y- Podstawowym źródłem tego odchylenia - i -sztuce. 
ni p ogrom żydowski w Kielcach, dopiero gdy jak mówi rezolucja sierpniowego Plenum KC 
tiikiż , prze-z t e same czynnik.i i temiż metoda- PPR _ jest : „Internacjonalizm w sztuce - pisał Andrzej 
mi pod szczuty tłum kamienuje i usiiruje palić „Niedocenianie w pełni sił rewolucyjnych w Żdanow - rodzi się nie na gruncie pom(!-iej­
zywcem polskie studentki i polskich studen- Polsce i na całym świecie, przecenidnie al l re- szenia i zubożenia sztuki narodowej, przeciw­
tow po d Pio trkowem, nas.z: zacny, lecz poli- akcji 1 przystosowywanie się do mentalności nie, internacjonalizm powstaje tam, gdzie roz­
tycamie nie p rz)'"9'o towany, a więc nie przewi- i przesądów drobnomieszczaństwa zamiast ak- kwita sztuka narodowa. Zapomnieć o tej praw 
dujący takich możliwo6c: liberał, niemieje ze tywnego ich przekształcania 1 zwalczania", dzie - znaczy utracić lihię kierunkową, utra-
zgrozy, prze<lierd ocz.y, ciężko myśli - na ja- Prezydent Rzecz~politej i 6ekreta.rz 9_. ·cić w/<Mne oblle7:e, siać się kosmopolltycznym 
J.'.im on świecie żyj e i w którym stuleciu. iralny Polskiej Partii Robotniczej Bolesław zna/dą"-

Tymozasem uozumieć ścisły związek między Bierut, w swym referacie na tymże Plenum KC Polska klaM ro-'botnlc;~ pod wo<łizlł -e-j ma·r 
pogromem żydowskim w Kielcach przed 2 la- PPR t.ak oto oświetla bo samo zagadnienie: ksistow6k-iej partii, równonędnie z,e swym spo 
ty a pogromem polskich studentów przed kil- „Słabość propagandy marksizmu-leninizmu łecmo-g06podarc:rrm i politycznym marszem 
h una.s tu dniami pod Piotrkowem - znaczy w Partii szla w parze z tolerowaniem zamętu do 1SOcjalizmu, kształtuje własną proletariacką 
zrozumieć rrecz podstawowq w zagadnieniu o- ideologicznego wśród inteligencj! partyjnej, z wcjaHstycm11 kulturę i sztukę. 
strej i zaostrz<Ijącej się walki klasowej w Pol- zaniedbaniem marksistowskiego oświetlenia 
.~ r.e, .r:ro.r:u.mieć, te w obu wypadkach działały zagadnień literatury, sztuki I nauki". 
te same ciemne siły i ta sama zbrodnicza ręka „Stan ten u::czególnie jaskrawo odbfl •lę na 
wroaów Polski Ludowej i jej drogi do socja- zahamowaniu ofensywy kulturalnej ntl!Jzej par 
li:zmu, w rogów wszelk iego postępu społeczne- tii". 
!JO. wrogów upowszechni enia oświaty i kultu- W dr.iedzlnie masowef propagandy I pracy 
ry dla mas pracujących, wrogów uwspółae- kulturalne; członkowie naszej partli at nadto 
Anienia tej oświaty 1 kultury. często ulegają oportunistycznej tendencJi przy 
Zrozumieć 'cisły zwi ązek międ%y tymi f>i!.· stosowywania się do mentalności 1 pr.r:esądów 

Jącymi wstydE!ll11 wydarzerniam! - :ma.czy 1~- drobnomieszczańskich, zamiast a.Jrtyw.nego ich 
zb.roić 11 l ę do walk i :z wrogiem :klaosy robotni- rwalc.r:ania i przezwyciężania". . 

ej ~ jej his lorycznych dążeń. 
1 

Tak więc główne niebezpie<::Leństwo, które 
\ 'r szde zn aczy to dojrzeć i zrozumieć do· dziś :zagraża klasie robotniczej i jej dzia !a­

głębi, ile wieków zacofania i poniżenia ludz- czom _:_ w każdej dziedzil1ie i na każdym od-
k!e o trzeba n am dziś w Polsce odrobić - w cink.u ich pracy - to niedocenian.ie sił wła­
tej liczbie i przez prawidłowo ideologicznie i snych i pr:iecenianie sił w.rogich. 
po!ilycznie p-0stawioną pracę · świetlicową. Na &pecy.ficz.n~e trudnym <>dcink.tt kulturalno 

W prncy tej należy nieustannie pamiętać o oświat.owym niebezpieczeństwo to zag.raża na­
ciziałajqcych z ukrycia nienawidzących śmier· 1 s.zym ludzi~m szczególnie, wym.agi\ więc od 
tein ie wszystkiego co nowe, postępowe, /udo- nich szczególnej czu;ności, upo.ru w pracy~ do 
v:e, socjalistyczne, wrogach klawwych, rekru- ks'Ztalcania się. 
tujących sie z podz iemia reakcyjnego, rozb i te- Związki zawodowe - to szkoła rządzenia 
gn }Pcz nicdnbitego obszarnictwa i elementów klasy robotniczej, a świetlica - to organ 
\• vzysldwaczy kapila!istycznych, wreszcie spo- związków zawodowych w szkoleniu klasy ro-
śród reakcyjnego kleru. b-Otniczej do rządzenia krajem. • d • I Treścią tego szkolenia w każdej, w tef lfr:z-Zadama zna acza ble artystyczne; formie, winna być te-0ria i 

k ulturalno. oświatowego prnktyka _marksi~mu-Ienin!zmu, .. ilustrowana 
pr..rykładam1 Polski Ludowe], kraiow demokra-

W epoce współczesnej !l'eprezentantką idea- oji ludowej, rewolucyjnej walki klasy robot­
łów pÓstępu i wyzwolenia człowieka :r:. nęd'tY, niczej na ~acllod2ńe "! s-zczególn<?śoi, jednak 
ciemno ty i zacofania jest klasa 11:ob-o·tn1cm. przykla.dami b!Uiawmctwo: sociailstyczneg9.. . w 

Tymczasem niejeden z n~_ycll .Ja~ęjfj~~:l.SRB. 

Ks2taUuj• ją właśnie ..,, nawiązaniu - mó­
wiąc słowami Pr~denta Bieruta - „do naj­
cenniejs:z.ych wa.lorów naszej spuścizny kultu­
ralnej",' w nawiązani'll do spuści-zny na.57.ych 
najwięk.stzych narodowych wie5zczów, myśli­
cieli i twórców. 

Przecenienie sił wroga i ruedocenianie sił 
własny.eh, 

albo: 
prawicowe i nacjonalistyczne odchylenie w 

d-ziedzinie nauki, kul1.ury i sz tuki , polega na 
zbożnym pi;eudopatriotycznym przyjmowaniu 
i pn:eflancowywan.iu na teren robotniczo­
chłopsk:i oalej i::zekomo narodowej spuścimy 
prQ:eszłośoi w myśl U!6ildy: „co polskie - to 
dobre". 

Jak przezwyciężyć prawico­
we i nacionalistyczne 

odchylenie? 
Jakie są drogi przezwyciężenia odchylenia 

prawicawego i nacjonalistycznego w pracy 
kulturalno-oświatowej? 

Jedna jest droga i jeden sposób przezwycię­
żenia tego odchylenia. pr~ezwyciężenia opor­
hmizmu i kapitulanctwa, pn:~wydężenia ·ob­
cej ideologii i obcych wpływów na ruch ro­
botniczy_ 

TA DROGA I TEN SPOSÓB - TO WTELKA 
POWSZECHNĄ OFENSYWA KULTuRALNA. 

Ofensywa kulturalna - to wprowadzenl4ł 
jasnego ideowo-politycznego kierunku d-0 na­
szej Mukowej, lculturalno-ośwlatowej i arty­
atycznej pracy, to w.r:możenie czujności kla10-
we/ i kontroli treści pracy oświatowej, to zde­
cydowane eliminowanie od wpływu na tę pra­
cę i jej k i erunek wrogów klasowych, przy jed 
nocze.snym prawidłowym f umiejętnym wyko­
rzystan iu Judzi świallych, uczciwych, pragną­
cych szc:r.erze przyczynić się do' podniesienia 
oświaty w masach pracujących, lecz jencze 
nie reprezentujących nowocieimego marksl­
atowllkiego światopoglądu . 

Ci ludzie majdujq &ię wśród D4U<:Zydel!, n.a 
u.kowców, literatów, artystów, inżym;ieaów, u­
ir:z.ędn1ików - oi ludzie d-zi' •4, jesł kh duro, 
jest i.eh cora,% więcej. 

Tak jale nie może by~ aocja/Jzl7lł1. w mJeAel• 
be.z soc/a/izmu na wsi, tak nie mote by~ ofen­
sywy spoleczno-g-0spodarczej J polityc111ef na 
po1.0st<1lofoi kapitalizmu w tych dzledzlnach, 
bez Jedno czesnej ofensywy na pozostałości ka­
pitalizmu w myśleniu ludzkim i psychice ludr­
kie /. 

W tej ofen~ywiie łwia~ .w.j MK ,,o).i­
tyc:me j i ewych celów klMa robotnic:za. mu1!4 
podać dłoń bied'llemu i łredllliemu Chk>-pehru, 

·pomóc mu 11tn:ąmiąć 1 eiebte obce, '!liel!:O'W& 
nawaN1 twierua. 

Wnioski i wskazania 
.Prrr.eżywamy epo<kę przełomu, epok• ~4 

heroizmu mas pracuj11cych, pełni\ kla6'0wego 
rea11'1l1Ilu i rewo·lucyjnego romantyzmu. 

„Cale tyc ie klasy robotnicze/ - mówił ~el 
k l eyn narodu rad:LiK'kiC9<1 i bHe.lti wsp6ł:p-ra­
cowJl!ik S ta lina, Andrzej Zda:now - po/ego. na 
polqczeni u codziennej pracy, na/lltrrowszef i 
najbardziej Awiad-0mej .z podniosłym heroi­
zmem 1 wielkimi perspektywami". 
Otóż w pierwszych &zerega<:h hero!c:mie ł " 

w ielkimi pen;pe.ktywami waJcrząc&j polwe1 
klasy robotniczej, 1>0winni stać jej dz iała­
cz'!, jej pr.zo<low:nicy kultu:ra.lno-<lświatowi. 

Na liniq tych ich zadań - 11<kła<lowej c-zęśd. 
wielkiej ofensywy kulturalnej - leży: 

1) Systematycznie przy.~waj<1ć sobie J na­
llycić calq swą pracę zasadami marksizmu­
Jeninizmu, jako ideologicznq podstawę nau­
kową nowoczesnej kulturalno • oświatowe/ 

Mty•tycznej f wychowawczej dslałalno4c1 
lwietlicy robotniczej. 

2) Zadzierzgnąć wię:ry irlale/ lqanoAc1 1 trf 
stematycznego oddziaływania Jdeologicz.nf!gO 
!la świ etlice itp., placówki kulluraln.o-o~win­
towe na wsi, podciągnąć Io zagadnlenle do 
poziomu polityCUlego 10/us.ru robotnlczo­
chlopsk.Jego. 

3) Ror:winąć nero.ko pracę popaktryruf~­
cą osiągnięcia i wzory ZSRR w budownic· 
twie socfalistycznym. 
Rozumieć, że stosune.lt do ZSRR fest dzi~ 

ls folnym spr awdzianem wyznania nauki mar 
ksizmu-leninizmu, albowielll Związek Ra­
dziecki jest ojczyzną marbizmu-lenlnizmu, 
tam zoslal on po ras plerwny .r:astosowcmy 
w praktyce, dziękf Cll'emu dawna .r:acofana 
Rosja została przek:u:tałoona w pr.rodu}ący 
kraj §wiata. 

4) Nie obawiać się ollkarżert o „tendencyf­
ność" pracy naukowej i kulturalno-cświato­
wej w świetlicy. 

Nauka, kultura I 1J2tuka zawsze służyły o­
kreślonym klasom społecznym. 

Nasza - winna wyratnie slu:tyć kla.sfe 10-
botniczej, jej dążeniom politycznym J gospo­
darczym, powinna odzwierciedlać jej §wiato 
pogląd. 

S) W .r:wiązku i tym nale:ty konsekwentnie 
przeciwstawiać ideologiczny oręż marksizmu­
leninizmu drobnomieszczańskim pesymistom 
i niedowiarkom oraz malkontentom, którzy 
po długoletn;ej służbie burżuazji, nie mogli 
sobie jeszcze znoleźć ideowego miejsca w 
nowe/ polskiej rzeczywistości. 
Należy ubojowić pracę świetlicową, nasy­

cić ;ą treścią zadań politycznych klMy rob-01 
niczej, postawić calkowicie na służbę tym 
zadaniom. 
Te zadania są tak wielkf.e, szerokie f wszech 

stronne, że n<ie ma obawy „zwężenia" czy „o­
graniczenia" pracy kulturalno-oświat>0wej św' e 
tlicy. Na odwrót, rozszerzy· się ona zn.aC2!1.ie. 
ukonkretni , nabierze rumieńców twórczego żv­
cia, pó jdzie w nogę z his.toryanym marszem 
klasy robotniczej do soc}alizmu. 

6) Dla wypełnienia tych wielkich IQdań, 
które w calei rozciągl-Ości teraz staną przed 
kierownikami i współpracownikami §w1ellic 
robotniczych, potrzebna jest bezkompromi­
sowa krytyka i samokrytyka - len nieza­
wodny oręż w ręku ludzi śmiałych, lwór­
czvch I uczciwych. 
Drogą krytyki I S'Clmokrytykl wykryjecie 

.swe błędy i wady dotychczasowej pracy, 
wy kry jecie ich źródło, wynajdziecie na/sku­
teczniejsze spo soby Jch przezwyclętenlti. 
.Na zakończen i e 1;węgo przemówienia wypo­

wiada tow. Zawad?.ki cały e.-zereg uwag o wa­
dach organ'i:zacy}nych 'Pracy świetlicowej. 
Główną wadą tej pracy wydaje s i ę być de­

central izacja działalności kulturalno-oświ ato­
wej. 
Drugą wadą jest błędne nastawienie wielu 

świetlic, glównie na pracę widowiskową. Szko 
dliwe jest równ ież wyradzanie się zespołów 
amatorskich w płatne zespoły zawodowe, za­
śmiecanie repertuaru świetlicowego szkodliwy 
mi lub bezwartościowymi sztukami oraz nie­
chęć poszczególnych 2wi ą7ków do poddawa­
nia s.[ę w tym wz9 l ędz:ie jakiejkolwiek scen­
tralizowanej kontroli. 

Trzeba wreszcie podejść poważniej do s2ko-­
lffilia, szczególnie k ierowników świetlic, k tó­
rzy winni być rzeczywistymi wychowawcami i 
i organizatornmi całokształtu pracy świe'lico­
wej. Pnv tym wszy5tk im k ierowników śv.rie­
tlic robotniczych trzeba szkoli ć centralnie i na 
s-zczeblach wojewód-zkich we wspóln~b sZJko­
łach i 1ne. wspólnych kursach z ki~wnikamt 
świetlic Sa.mo1DOJD~ ChłolD&kie.ł 
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Urzędnik i społecznik w jednej osob;e Międzynarodowy 
ruch robotniczy o referentach soiiaiiiych, ich żadanlach JESZCZE JEDNO ZWYC~STWO 

ROBOTNIK6W WŁOSKICH. 
oraz o współpracy z Radami Zakładowymi i Związkami u ~uocześnie z a.keją. włoakich pra.cownik6w 

samorządowych, która. znalazła wspaniały wy· 
raz w strajku generalnym półtora. miliona. ea­
morzą.dowców całego kraju, toczy się konsekwcn 
tna walka robotników innych gałęzi przemy3łu. 

W Kombinacie Jedwa.bnlczo-Ga.lanteryjnym takcie z Radą Zakładową, z robotnikami, jeśli załatwionych pomyśln'e, gdyby kierownicy re. 
Łódź Północ, ludziom kierującym akcją so- zdobędzie sobie ich zaufanie, wtedy potrafi feratów socjalnych wykonywali należycie po­
cjalną pozornie nie można n.'c zarzucić. Ist- spełnić odpo·w-iedzialną rolę, wyznaczoną mu wierzone sobie sprawy j tylu z,grzytów nie­
niejące od roku przedszkole otacza opieką 24 prze'!. nasze ludowe ustawodawstwo, ku po- potrzebnych dałoby się uniknąć w fabrykach.„ 
dzieci robotników Kombina1u, 14 dzieci z in. żylkowi całej załogi. Czy nie czas więc zwróc'.ć uwagę na na:e­
nych fabryk, a ponadto 18 dzieci um'.eszczono Czy wszyscy kierownicy referatów socjal- żytą obsadę stanowisk kierowników refera­
w innych przedszkolach - bliższych miejsc nych poję'.i tę swoją ro:ę właściwie? Przy- !ów socjalnych? Czy nie cr3s, aby organiza­
sarnieszkania niektórych robotników. kład przyioczony wyżej wskazuje, że tak jesz- cje partyjne, Rady Zakładowe, związki zawo-

W mirście Forli wybuchnął ogólny strajk pro 
testaeyjny przeciwko zwolnieniu z pi;a~y akty­
wistów· zwi:i,zkowych w jednym z mieJSCOW~ch 
zakładów. Do strajku przyłą.czyli się robotmcy 
Rimini, Cezeny i innych mia.at. 

Prośby wielu matek, które już oddawna do- 'cze nie jest. A przecież tyle spraw intere- dowe zainteresowały się pracą kierowników 
magają się żłobka, zostaną wkrótce spełnia- 1 sujących robotników robotnice mogłoby być referatów socjalnych? S. K. 

Strajk trwał trzy dni, dopóki pracodawcy ~­
stali zmu~7,cni do przyjęcia. do pra.cy zwolm<>­
nych robotników. 

11.e. PrzedszkGJ..ę będz:e prz.eniesione n II.gie 
piętro - dotąd puste, a na miejsce przedszko­
la zostanie założony żłobek, przy czym lokal 
ulegnie powiększeniu dzięki prresunięciu świe i 
tlicy i Rady Zakładowej do będącego w re­
moncie lokalu przy ul. Wierzbowej. Zmian 
tych nie można było prz.eprowad?.ić wcześniej 
r.e względu na brak funduszów (koszt re­
montu i urządzenia II-go piętra wyn'.esie po­

o szpila up • 
I owy msk 
stwierdzi iś y • sami O czym mówią · co 

"I rzeba uzdrowić §to§unki ora-, uharać winnqch 
nad 2 miliony złotych). 

I&tnieje również świetlica, przy której 
czynnych jest kilka sekcji. Urządza się przed 
rtawleniia, seanse filmowe dla dzieci, wyciecz­
ki dla robotników (jak do Wrocławia, Krako­
wa, Oświęcimia i Ojcowa) czynne jest wresz. 
cle ambulatorium, zaopatrzone w potrzebne 
przyrządy :r: lampą kwarcową i Viia-Luxem 
na czele. 

Zdawałoby się zatem, że Referatowi So­
ejalnemu Kombinatu nic zarzucić nie moż­
na. Niestety, tak nie jest. 

Chodzi o to, że Referat pracuje zbyt bez­
dusznie, mechanicznie, jak raz puszczony w 
ruch, dobrze (trzeba przyznać) skonstruowa­
ny aparat. W czym to się wyraża? Przede 
wszystkim w tym, że 'kierownJc Referatu 
nie jest powiązany z masą robotniczą. Nie 
ma robotników ani robotnicy jego nie zńają 
(właściwie ,jej", gdyż kierownikiem jest ko­
bieta). Pytaliśmy się robotnic, czy znają l 
doceniają kierownika socjalnego. O zgrozo -
usłyszeliśmy odpowiedź, że nawet n.ie wiedz.ą, 
kto to jest. 

Preytoczymy inny pr:r:ykład: Tow. Małek z 
tkalni I-b z:;ichorowała ciężko. Napisała wiec 
J)Odanie do Referatu Socjalnep;o o pomoc. Kie­
rownik tkalni i Rada Zakładowa peparli pro­
lbę tow. Małek, która jest przodo,vni<',i\ pracy 
ł wdelowarsztatówką. 
Upłynęło już dwa miesiące od czasu złoże­

ni-a podania, a sprawa nie :r.ostała jeszcze za­
łatwiona. Tow. Małek napróżno ocz.ekuje na 
2000 złotych 1;słownle dwa tysiące złotych), 
e> które skromnie prosiła. 

W takim małym, a ponadto chętnie plot­
kującym mieście, jakim jest Radomsko nie 
trudno o przekręcenie faktów, trudno na­
tomiast stwierdzić, co w każdej krążącej po 
mieście wersji jest prawdziwe, chyba, że 
poszukuje się prawdy u źródła. Tak było 
ze szpitalem powiatowym w Radomsku. 

LUDNOSC RADOMSKA STRACIŁA 
ZAUFANIE DO SZPITALA 

Niedobrze jest, gdy o tak poważnej in­
stytucji leczniczej jak szpital chodzą od 
miesięcy najgorsze słuchy. Od pewnego 
cza.su było publiczną tajemnicą, że w szpi­
talu powiatowym Radomska źle się traktu­
je chory•h, zdarzają się wypadki bicia ob­
sługi przez siost:-y Sercanki, ba, że były 
nawet wypadki bicia chorych, że na dzia­
le choirób zakaźnych dzieją się przedziwne· 
rzeczy włącznie z umies'zczaniem w jednym 
łóżku po kilku chorych zakaźnie! 

Nie jesteśmy w stanie powtórzyć tego 
wszystkiego, co „na mieście" zarzucano 
szpitalowi powiatowemu, zarzuty jednak 
były bardzo ciężkie. 

NASZA WIZYTA W SZPITALU 
POWIATOWYM 

Przychodzili do nas różni ludzie - robot­
nicy i działacze społeczni - i mówili: „Id,ź­
cie, zobaczcie, co się dzieje w „powiatówce", 
taka atmosfera dłużej trwać nie może, lu­
dzie boją się szpitala". 

Szliśmy do szpitala w przekonaniu, te to 
- co słyszeliśmy o szpitalu nie odpowiada 
prawdzie, te to tylko plotka. W szpitalu 
rozmawialiśmy z lekarzem naczelnym 
dr. Spiewankiewiczem, przełożoną Sióstr 
Służebnic Najświętszego Serca Jezusowego, 
rozmawialiśmy z chorymi i obsługą. Zajrze­
liśmy tu i ówdzie, podajemy tylko rzeczy 
pewne i sprawdzone, wnioski niech wysnu­
ją, czynniki miarodajne. 

ZLY STOSUNEK DO CĘORYCH 
Zaczniemy od chorych. Byliśmy przede 

wszystkim na dziale chorób zakaźnych -
leczą się tam chorzy wenerycznie, dzieci 
chore na tyfu,s i szkarlatynę. Dnia 19-go 
października br. oficjalna cedułka szpital­
na wręczona nam przez intendenta szpita­
la ob. Mękwińskiego stwierdzała, że na wy­
dziale zakaźnym na 37 łóżek zajętych jest 
31 „A więc - powiedziała obecna przy 
tym siostra przełożona - Bolesława Bobek 
- nie może być mowy, by w jednym łóż­
ku spało dwoje chorych". Poszliśmy dla 
pewności sprawdzić prawdziwość słów sio­
stry Bobek - w jedńYnł łóżku spało dwo­
je, a nawet troje chorych dzieci, w większo­
ści chorych na szkarlatynę i tyfus. Nie 
potrafiono 1lam wytłomaczyć, dlaczego ce­
dułka stwierdzała sześć wolnych miejsc na 
wydziale zakaźnym, a mimo to - dzieciar­
nia chora na najbardziej zaraźliwe choroby 
ulokowana była po dwoje w łóżeczku. 

Powód takiego postępowania jest dla nas 
oczywisty - oszczędza się w ten sposób 
bieliznę pościelową. 

Widzieliśmy, że w jednej z sal leżały 
dzieci ze starszymi. 
Mogliśmy zauważy~ obszerne zacieki w 

salach dla chorych, spowodowane zniszcze­
niem budynku szpitalnego, ale nie widzie­
liśmy tych zacieków w mieszkaniach sióstr, 
które mieszczą się w tym samym gmachu. 
Są dowody, że siostry ten podział sal -
na suche dla siebie i wilgotne dla chorych 
- tłumaczyły_ w następujący sposób: „Cho 
ry umiera albo wyżarowieje, w jednym i 
drugim wypadku opuszcza nasz szpital, a 
my tu jesteśmy stale i dlatego potrzebny 
nam jest lepszy pokój". 

Zdarzały się w szpitalu wypadki bicia 
chorych przez obsługę - którą .rzekomo 

już usunięto - nie dostarczanie chorym j9" 
dzenia, niedawno temu, bo we wrzefmiu 
siostra Zdzisława uderzyła chore dziecko, 
za to - że rozlało sok. 
WOJNA MIĘDZY SŁUŻBĄ- I SIOSTRAMI 
Głośnym echem w Radomsku odbiła sit 

niedawno temu sprawa uderzenia Sprzlł· 
taczki przez przełożoną, siostr„ Bolesławę 
Bobek. 

Z rozmów, jakie przeprowadziliśmy z jed­
ną i drugą stroną, wynika, że stosunki po­
między siostrami i służbą są jak najgor­
sze. Istnieją liczne dowody na to, że siostry 
Sercanki szczególnie złośliwie ustosunko­
wują się do robotnic szpitalnych, członkiń 
Polskiej Partii Robotniczej. Epitet 
„Obrzydliwa komunistko!" w ustach nie­
których sióstr nie należy do rzadkości. Tak 
się jakoś złożyło, że w pokoikach dla służ­
by żeńskiej jest b. dużo pluskiew i pokoiki 
są bez porównania gorsze, niżeli sale sióstr. 

Scysje między siostrami i służbą są na 
porządku dziennym.. - Dalecy jesteśmy od 
twierdzenia, że cała służba jest bez winy, 
jednak wydaje się nam, że „pierwsze sło­
wo do bicia" przychodzi ze strony sióstr. 

RODZINY CHORYCH WDZIERAJĄ~ 
PRZEMOCĄ 

Liczne są wypadki, te matka t!tiaroego 
dziecka, która napewno to i owo słyszała o 
szpitalu powiatowym w Radomsku, pr.z&­
mocą wdziera się na salę chorych poza go­
dzinami przyjęć, by zobaczyć, co dzieje sit 
z jej dzieckiem. Nie dziwim.Y, sit zresztll 
niepokojem takiej matki 

Lekarz naczelny - dr. epłewankłewie 
jest widocznie najzupełniej bezradny wobec 
„stosuneczków" w szpitalu powiatowym. 

Wierzymy, ~ odpowiednie władze wejrzl!, 
w te sprawy. Trzeba ukarać winnych. 

Mtnisterstwo Pnemysłu I obłe partie robot. 
nlcze zaledły roztoczenie jak najdalej idą­
~l opieki nad przodownikami pracy, stwo­
"z.eni.e im takich warunków, by mo.ttli praco­
wać z całą intensywnością. Czy przykład tow. 
Małek nie świadczy, że nie· wszyscy kierow­
nicy referatów s-0cjalnych lirozumieli swoje 

zadanie? , 
Inny przykład. Na dw11 miesiące przed roz­

poczęciem wakacji Dyrekcja Branżowa zapro­
ponowała Referatowi Socjalnemu Kombinatu 
?!Organizowanie kolonii letnich dla dzieci ro­
botnikłiw i pracowników umysłowych, ofia­
rowujac na ten cel odpowiednią sumę pienię­
dzy. Kierowniczka Referatu z!ekła się trud­
ności, jakie by stanęły przed nią przy wyszu­
kiwaniu odpowiedl'iel!o obiektu. Prawda, że 
dzieci Kombinatu wysiano na kolonie, korzy­
stając z miejsc Towarzystwa Kolonii Letnich 
„Caritasu". To jednak nie usprawiedliwia kie 
rownika. bowiem akcja kolonijna powtarza się 
corocznie i budynek raz przygotowany, po­
wiedzmy nawet z trudnościami. przydałby się 

PZPW Nr 36 dba • nie o racjo alizację 
Kiedy kierownictwo zakładów ocknie się ze swej śpiączki? 

za rok, z.a pięć i za dziesięć lat. 
Jeśli już mówimy o dziec'.ach pracowników 

Kombinatu to nie możemy pominąć milcze­
niem sytu~cji, jaka się w;lworzyla tego lata 
w prredszkolu fabrycznym. Ponieważ kierow­
niczka przedszkola chciała kon'.ecznie wyje­
chać na urlop wśród Jata, więc za zgodą kie­
rownika socjalngo zebrała podpisy u matek, 
że zgadzają się na zamknięcie przedszkola w 
okresie jej urlopu. Rzecz prosta, że taki spo-
116b jest swego rodzaju wywieraniem presji. 
Potw'.erdziły to zresztą późniejsze wypadki. 
Matki, choć złożyly podpisy, następnie doma­
gały się otwarcia przedszkola. 

Referent socjalny nie może być tylko urzęd­
nikiem, wykonywującym określone czynności. 
Referat socjalny, to placówka która przy ści­
słym powiąz.aniu z dobrze funkcjonującą Ra­
dą Zakładową, może odegrać i powinna ode­
grać poważną rolę w opiece nad robotnikami. 
Jeśli kierownik Referatu będzie w stałym kon 

PZPW Nr 36, tak sa.mo, jak i ws.zystkie 
fabryki w całym kraju, biorą ud-ział w walce 
o jakość, laik samo, jak wsa:ystkie fabryki sto­
ją pod znaklem malej racjonalizacji. 

W wielu zakładach całe zalo·gi. 4 przede 
wszystkoim k,iero.wnictwo fabryki !!lara się 
zdziałać w tym kieruruku jak nil,jwięcej i mo­
bilizuje do walki o jakość WJS1Zystkie będące w 
dy ;pozycji &iły. W PZPW Nr 36 jest niestety, 
inaczej. Wsz)"5tko idz·ie jakoś bardzo ospale. 
Można by powied.zieć, Jiaczej 6.ila ro~ędu, ja­
kiegoś nacisku z zewnątrz, .który porywa i nie 
pozwala stać na m:ejsc'l. 

Trzeba &prawie<lliwie prz-y=ać, że ten i 6w 
chciałby tu rze1elnie prae-0.wać, że niejeden 
zgrzyta zębami, patrząc na to, co 6-ię dzieje, 
ale - albo brak mu inicjatywy i przeds:ęb<ior­
czości do zlikwidowania tycll lub innych n1e­
po·rządków i braków, albo też jest po prostu 
bez.silny wobec negatywnego stanowiska \u­
d2li, z tytulu zajmowanego stanowiska obowią­
za·nyich do pr.zeprowadzenia reform i dopilno­
wania produkcji. 

PZPW Nr 36 IPOSiada aż 10 oddzial6w l dla­
tego nie można twie.rdzić, że jest źle we wszy­
stkich. ale to, co się d:2lieje n.a jednej z tutej­
szych pr.zędzalń, <laje jak najgorsze wyobra­
żenie o alości. 

Wiadomo, że wełna, przed oddaniem jej do 
przędzenia mu.s•i być zwilżona i ·natłuszczona. 
Do gorszych mieszanek używa się tzw. „szp·1-
ki"1 do lef)6zych, wyiSokoprocentowych mies·z.a 
nek st06uje się oleinę, rozcieńczoną go,rą<"ą 
wodą. Ażeby otrzymać dobrą i równą przędzę 
trzeba dopilnować, by ta oleina wstała rów­
n0<miernie rooprowad1,ona w masie mieszcrnki i 
dlatego polewa oSię wełnę przy pomocy specjal 

Egzam.·n S"dz1·owsk1· nej konewk.:. Sęk w tym, że oleina krzepnie, 
'I otwory polewac.uki zapychają się i trzeba c7ę-

W ostatnich dniach odbył Rię w Sądzie Ape sto siLko czyścić. Tu .,ułatwiono" sobie pracę: 
lacyjnym w Warna.wie z Riedzibą. w Lodzi egza leje się_ oleinę be.z sitka.--: ~~ dwa ws~ystko 
min sędziowski dla. aplikantów sądowych. Ko- WY.plyn1e i me trzeba cięzkieJ_ kone~k1 trzy­
wisji. egzaminacyjnej przewodniczył Pre7es Sądu n::ac .. zbyt . dh~go._ Sito wałęs_a się pom1ęd:ty ia­
Apelacyjnego, Mieczysław Dobromęski, przy ik;=s TUp!ec!?ffil. na podwor~u .. A potem .d~­
udziale. delegata 1.Iinist. erstwa Spra.wiedliwoścL I .p1ero rozl~gaią SJę n~rzeka_n:a„ ze w tkamrue 

Do egzaminu dopmzrzo110 26 aplikantó·.v, przy są pasy, ze przędza Jest merowna w kolo!"Ze 
lrttpiło 20, przy ezym 5 złożyło ogzamiu z wyni- itp. hiiStorie. 
kiem dobrym, Na inn~i pr.zed.zalni p~nuje ZJlOWU taki zwy-

cU1.j, że w pewnym momencie zatrzymuje s!ę Wy;remontowarne maszyny umożliwlly 'llnl&­
selfaktor i cała je90 obsługa w ilości t!"Zech, sienie 2"9iej zmiany, a przemysł 'Zy5kał - je· 
względnie czterech ludrzi idrllie gęs-iego waży(; żeli rnie więcej - to p.rrz:ynajmniej tyle, ile wy 
·wyprodu>kowdną przędzę, a maE.zyna odpoczy- nos]y opiaty za oświetlenie s·aJ w godzinach 
wa 10, 15, a może i 20 miinut. rannych i wieczornych, a. sama elektrown<d zo 
Czyżby to by./a aż tak daleko posunięta de- stała w godzinach największego zuży<:ia prą­

kawość? A może jeden dJugiemu nie w '.erzy du odciążona o k·Hka motoirów i kilkaset ża­
i ikoniecz.n•i e każdy chce osobiście widzieć, ile rówek. Może to ulga drobna, ale zawSll.e ulga. 
wyprzędzono kilo.gramów? Gd.z.ie tam, to ko- Oddział Nr 5 był tak zdewastowany ~ zan:e­
nieczność, zwykła, pospoli,ta konieczność. Na dban y pod w.zględein park.u maszynowego, że 
prr.z;ędrzalni nie ma bowiem wó-Lk.a do przewo- p~odukowano tu tylko najbardz.iej n:ewybred­
żenia sk.rzyń z przędzą. Skrzymia taka waży ne artykuły, jak koce, ścielik.i dtd. Tymcza;;em 
kilkad-z,iesiąt kilogramów, żeby j!l więc zaciąg- po doprowadzenh! do porządku oddziału przy­
nąć przez calą salę, a pÓtem znowu wstawi ć gotowawczego przęd:oalni, zaczęto produ..'1<:.ować 
na wagę. tr.z.eba sił całego zespołu. Maszyna całkiem przyzwoite rzeczy, jak materiały płasz 
wbie odpocznie, ludzie nas.zaripią się ze skrzy czowe dla kolejarzy, .różne suJcienkowe tka.ni­
niami i trochę mniej się uprzęd-z~e. Kiedyś, ny i załoga wyw:ązuje się xada,walająco z 
dawno już temu, był ta•ki zwyiczaj, że w ohe- ty<"h prac. To wszy.slko 5wiadc.zy jak najlepiej 
ślonym czas·ie robotnicy zatrudnieni przy ,wil- 0 załodze oddziału V-go. 
ku" przychodzili na górę :i ważyli przędzę od 
wszystkich selfaJkt-Orów, Kiedy wzmsło u.ru- . 1 tu jedna.k są ni·edociągnięci<!., ifc.t6re dałyby 
chomien:ie i ludxie mają dość swej wła'5nej s.i_ę _usunąć. Ocl.c!ział przygotowawczy praędza1· 
pracy, śruboW111icy i przyduęcac.ze rnbią to sa- m Jest zbyit <luzy w stosulllk.u do posiadanych 
mi. „Każdy sobie rzepkę skrobie", każdy sobie selfaktorów, a zwłaszcza, że jeden z n.i.eh sto•: 
jest p.rzędzalruiki em ł jednocześnie wózka.rzem nie·czyinny z powodu bra:ku jakichś części. A 
~przepraStZ.am, tragarzem, bo wózka przecież przecież w. piwnicy leży zdemontowany sel­
nie ma) . jednym słowem samowyiSta•rc.zaJność faktoir, ktory wedh1g opinii pracujących tu 
I wszystko to w okresie, kiedy na wszy15~kie majstrów mógłby być zmontowany, zwłas.zoza, 
strony i przy każdej okazji mówi się o ,.ma- że otrzymanie brakujących części j~t możli­
łej racjonalizacji". Czyżby k.ierownictwo we, jako że iSelfaklory tego ty.pu produkuje­
PZPW Nr 36 odkładało te sprawy do czasu my w Zg:e.rzu. Dalej: pod '5.Zopą .i na strychu 
,dużej racjonalizacji"? po.n ewiera się tu kilkadziesiąt krosien, z kló· 

rych, część nadawalaby się do użytku 1 (o 
CO MOŻNA ZDZIAŁAC PRZY DOBRYCH wszvslkich tych faktach wie chyba dyrekcja 

CHĘCIACH? PZPW Nr .'36. ale nikomu jakoś n.ie przyjdzie 
W PZ.PW Nr 36 jest zatem nie tęgo, ale są na _myśl zai~tercsować się bliżej tą s;prawą); 

i lu odd-ziały, które dz.ęki wys.ilk<Jm rnlogi znaJduiący 1'Ję w fabryce dźwig wymaga gene· 
&tały s:ę zasługującym na wyróżnienie wyjąt- r~lnego remonlu i nie woJno go używać, wal· 
kiem. Jednym z takkh wyjątków jest od::lz;al ki z nie~foprządem noszone być muszą z parte· 
piąty tych zakładów przy ul. Południow<!j 52. ru na pierws.ze ~ drugie piętro, gdzie mieszczą 
Mieści się tam tkalnia i przędzalnia. Jes.?cze się selfaktory, a o remoncie dżwigu ani sl'll­
kilka miesięcy temu czynnych tu było około chu;_ w klatce schodowej budynku fabryczne· 
40 k.roiSien na dwie zmiany, pozostałe zaś kro- qo _Jeden z .bvlych praoownitków tej fałn-yOCi 
sna w ilości ponad trzydzieści zakwalifikowa- posiada komorkę, ot, taki zagro<lzony kąt pcd 
ne zostały przez Zjednoczenie Przemysln Bu- \Schodami. w którym zrobił sobie rupiedamię 
dowy Maszyn Włókienniczych, jako nie n~da- i na to też _s.ę nie reaguje. Czas najwyższy, 
jąice 6ię już do remontu. Na własne oczy wi- zeby dyrekcia PZPW Nr 36 z.aintere.sowała się 
dzialem pismo, stwierdzające ten fakt i w kil- swYII'. oddzialem V-tym i pomogła dążeniom 
ka minut później tymi samymi oczami w1dz:a- zalo9i, pragnącei do,orowa<l,ztć fabrykę d-0 IM-
łem wszystkie te krosna av.nne. ....._leżytego stnnu. - ~em-eD>_. 



sierot odzyskało szczęście dzieciństwa_ ł rodzinę 

m dziecka'' -szcz łnedz:ieło TPD 
Placówka szlachetnych serc na północnym lcrańcu Lodzi 

dowcdo Dom na now') - wszystko :i:. drob· 1 
nyeh ot i ar J sklaue k spoleczeńst wa, ze zbtó· 
Wl'k, dawHnyd1 ch t: tme przez robotników 
lód1.ki !"l1. l'odkrt'ślit'.: przy tym należy, że cały 
koszl 111111,bl<iwnnia Domu Dzicd«t wzi!;lu na ' 
s i,· Iii<- i Z<-ni hs!o lód?itit:. 

llt l<'c! w~t<iją o s1.6s tej rnnu, po czym 
bl.-g nq 11 0 si.koty, odr<ihlają lt·ktje. UC"L.11 

j ·'' ~. ruu zyki, śpiewt~w. Wt;<iług !wej woi1 pm· 
C'UJ4 „rn·1.y t]os pudarstwJt:''. D~. l„we1. t;l!l w 

I , zwctlni 11npr:iwiaj4 mt1.il"ż. Czynna jt" ~ l 
„ILHla D t. iel'ir;ca '. '. która ro'.'.l1'1.<;S<t .,_ cal<; po 
we1~4 11 <1 jw1n:11lt:JS1e Zn gadmt>nla C0Lhiennego 

l życ i a. Nn kory liu'zU wiszą tablice prl<Jclow· 
iti ~ ów pracy z 7.cu.ubion_Ym1. „punktami". Ci, 
k turzy sp11.1wu1ą .5tt; na)iep1ej , uczą SI<: na1· 

, ' le p ;ej - 'Jln.ynll!ją raz w roku prpmie. 

Nie. pólnocnym skraju Łodzi, przy u1ky 
Marysiński ej - tuż pod lfł~t:m łdgitwnlckhn 
- wznoszą się ł:n1dynk I DOMU I>'.i,H:CKA 
- prowadzonego "ld dwóch lu t przez uddzi.il 
łórlzki Robo ln iczcgri Tuwarzy>. lwa PI'ZYJ a!·iól 
Dzieci. Znalazło iu.<\J swój dom rollzinny t 
scrdeC'Zną opiekę 99 sierot J>o tych, ktiirzy 
11adli w walre z faszyznwm. 5:! chh.11H·ów 
i 46 dziewczynek - mits1 k;1 ko111rort-0wo w 
czterdziestu poko.Ja<'h. Wirll•l Jrtlnoµi~tro 
wy budynek zao1>ainony jr~t we wszyll!t 
lde nowoczesne urz'1tlzcnla - - w..nny ki\Pi<' 
lowe, nat1·ysld. Pny Uon111 lhlerka 1vLynn" 
Jn t własna SZ\\ aln;:<, zakł,11J &'Ltwskl, po· 
ko.ie rekreacyjne I t. 11 

W c·tyl<"in 1ac·h mlodzl chlopcy 1 r!-tiewczt;ta 
~tud i itj<; z; JHlWnRą pi srna.. dy~kulllią µo od · 
<·Lytanill t>uw!l?.nyd1 Hrlykulów. WieL1z'1 tiu· 
~ku11Mle o ws1.ys1k rrn <"u s li; dzit·Je 11:1 ~wiec i e. 
\V dnl ś wiąkcz11e jad9 ws póluie Jo tedl1u , 
d,) kina. 

*~·(tij( .~ ~;;: .<« ... . < •.• },( > .. ~ .. 
1ą, , 

~ 

Zadowoleni 1111 wszy11cy ~ tego wspóln~l!!o 
domu - gdzie każdy czuje się jak u siebie 
wśrod .swoich. · 

K0szt utrzymania jednego penstonarlusu 
w Domu Dziecka wynosi 8 tysięcy złotych 
miesięcznie. Kuratorium zwraca 2.200 zl. 
miesięc?.nie za kai.de dziecko - resztę po· 
krywa H.TPD z własnych funduszów, z tych 
funduszów, kióre gromadzą zapaleńcy ze 
zb iórek ulicznych, z ctni znaczka, z prywat 
nv<'l1 ofiar. 

·Dom Dzit-cka jt'St P'Jwatnym dorobkiem 
~pulec1.nym HTPD, a le jest tu jeszcze sporo 
braków. Biblioteka liczy tylko ok<>lo 200 
książek Przydałyby s;ę instrumenty mU7.ycz 
nc. W "szwalni za duż0 je$zcze się reperuje 
odzieży 1 t. d. 

Ił' tę I z powroten1 
OGŁOSIC - NIE SZTUKA 

Bard7.o nas udeszył& wfedomoś6 
wprowadzeniu przez wydział pnemysłO­
·wy Zarządu Miejskiego (w porozumieniu 
s OKZZ) taryfy t. zw. mak.symalnE'J JA 
przewóz węgla. i ziemniaków. 
Miło pomyśleć, że s1ę nie będ:de tMIP' 

C"Zyło worka kartofli lub węgla D3 pt ... 
cach lub ekspediowało tramivaJem, bo 
szanowna „rolwaga" bardzo a bardzo Jest 
droga.. 

Tylko mamy jedno eo do powym~I łA 
ryfy za.strzeżenie Ni'e sztuka mianowicie 
Ją ogłosić, sztuka· - DOPILNOWAC FAK 
TYCZNEGO WPROWADZENIA JE.T W 
ŻYCIE. Iżby z rolwagami nie było tak 
Jak z łódzkimi dryndami. ObwieM.CZOD>O 
taryfę doroŻkarską, bodaj w Począ.tk11~b 
1lerpnla, a oto mija. październik i nł~ 
Jest ona bynajmniej jak nam kom~nl· 
kują przestrzegana, , « 

. ~- i 
SWIECE, ZAPAŁKI, SWIECE„. 

Połączenie kolejowe Łodzi s Warna.""" 
feta można p<t\viedzieć, na ogół b. „spn.­
wne", „szybkie", „przedwojenne: ;. Tylko 
wieczorem podróżowac nl~zbyt pnyjt>m· 
nie, Ciemno, - jak to się mówi - chQ~ 
w pysk daj tudzież oko wykot Pa.plc>rosa 
mt sobie jedynie pasażerowie !iwi'ecą.. Kto 
chce zresztą. może sohie zdobyć „oświetl<>­
nle" na własną rękę, porrleważ na dworou 
w Warszawie chodzą o zmroku sprzeda.w 
cy gazet i wykrzykują.„.: 

Swiece, zapałki', świece.„ 
Ano w braku la.ku dobry nłb:r f opb­

tek, ale świeca żarówki nie ziu;t~, w 
każdym bądź razie - jeśli chodzi np, 9 
wagony kolejowe - nie powinna. 

Z POWODU STOLZA 
Dom Dziecka - to wielki 7.aklad wycho­

w awczy, gd zie dzieci od lat si edmiu d •) !Il· 
tu przyqutowują się do p1 zysz"~go samo­
dliel ne go ży c i a. Stars i uczt;$Zt'Zd,h do szkól 
w 1 -.1·e śc · e, ucz4 s ię równipz z~tW 'Jclów Dwu 
n:1 s toh ckta ro wy o '.! ród w:1rzywno ·owoc')· 
wv - wiel k i szmat upr,1 w n1··~ u pola - t 0 
\\'ła s ne g os pod ,n~two wi<>j skic, pd1 ie tn'Jo· 
d ~ie.~ spędza czas po nauce na rado~ nej p~a 
cv. Mł?dzi chłopcy z ochotą orz4, bronują, 
s i pj ą. Dziewczęta na „wyprzódkj" dozorują 
hnciowlę bydła W chlewach wyhod0wano 
już ok0lo 40 sztuk 1I1 ierogacimy. „Własne 
krow~·" dostarczają mleka, masła .I sera. 
\\1lasna cieplarn '.n produkuje wspaniałe 
k\1·i aty. Kartofle już w kopcach - a zboże 
w !-tod ')Je . 

Hi-letni w:vchowauck ,.Domu Dzic1·ka" z z.l· 
tlałem pr.icuje na. wspólnej roll. 

Ci wszyscy, którzy mJe11 szczęście prze· 
iy{; tę slras1liwą zawieruchę wojenną, po· 
winni pnmięlać o 99 sierotach, które tuta] 
'lnaiazly własny dom rodzinny i własne I 
~zczę~cie po stracie nnjbliższcj rodziny. 

Hcnrvk Rudnicki 

8t&-y teatrzyk „Gony", występu.fący ft" 
beenle pod nazwą „Osa", 11 próhują-cy do­
równać poziomem 1 pionem ,.Lutni" (ti0 
nie jest lrnmplemen ~) - gra obecnlP l!zł.u· 
czkę R. Si(}\-L'l. pt, „Pepina". 

Czas byłoby, wydaje sii: nam pnl'Staó 
opierać repertua.r - na stolcu. 

Gdy żywioł ognia za~raża życiu i mieniu •.• 
Jak pracuje Lódzka Straż Pożarna 

Dyr RTPD tow. BlerŻV(!Mka, w otoczeniu 
c: tonków zarządu tow Duniakowej ob 
S iank0 i . ob. Kulińskiego oprowadzają 

0

przed 
staw1c1el1 prasy pu tym dz.tec1ęcym c;-ospo-

lłozn1owo z "on1endanten1 pplh. H.allnowshlna 

cfarshvle. Kierowniczka Domu tow. Antoni 
na St;rnlszewska - wychowanica Janusza 
K'lrrzaka - pokazuje nam z dumą dorobek 
Df"lmu. W 1945 r byly tu „ruiny t zgliszcza" 
-,.,,71Prn \«ielu milionów zł<Jtych RTPD odbu 

•. Z1tpalają. !l{' czerwono światełka nRd etrn7.- , na og-6ł tandetnie, obliczone tvlko na zysk włe.· 
nicą., rozlega się ostry syguał alarmowy i w ści<'icii. W cza•ie woj11y nikt ~ nie nie dbał. Nic 
uicspelua 80 sckuud wyje:t.dża w pQd:i;ie wóz pe· wiQC clziwnPgo, 7.e wzywani jesteśmy w wielu 
len strnżaków, śpieti1.r1c <lo akcji ratowni zcj. wyparlknt·h do z>tpobi gania. katastrofom budo· 

O pełnej pmwclziwego poświęcenia., ciężkiej ~vlauym .. Do l·go paźtlzierni1m .br. musieliśuiy 
pracy Htra7.y Pożarnej rn<lwi ~ię przewnf 11 ie ty! 11•icnVt'lllOW11d w 208 t<'go rodzlłJU wypadkach. 
ko wtr•dy, gtly gthil'ś wyhur~ha pożar, dom się - Czy Strat Pożarna w okre111e po wyzwo­
wali, i trzeb" ratow1tć luuzi oraz dobytek. 'l'otcż leniu rozszerzyła ilość swoich 11tratn1c na. pei. 
o praca.eh Straży Pożarnej, o warunkach w ja.- ryferiach, które ta.k byly zaniedbane przed woj 
kich żyje strażak między jedną akcją a. dru- ną? Zbiór ka ofiar r.a pomoc dzieciom gą - na ogól mało się wie. - Przed woJnlł mleliamy tylko hy oddziały 
Chcąc r.apoznllt naszych czytelników • tym Straty i to w;i:łfł_cznie_ ~ c~ntrum mlasta. Ob_ecnie 

Apel do Komitetów Domowych W łodzi zagad uieniem, zwróciliśmy si~ do Komenda.n ta me.~y 8 strnr:rno. m1eJsk1ch 1 14-cie oddz1ał6': 
'\Ą.'ojewódzki Kom;tet Apelu Organizacji Na St.ra7.y Pożarnej w :Lodzi, pplk. Kalinowskiego, strazy ocltotniezcJ, oraz_ zn,wo~o~ej_ ~s. ChoJ: 

rodńw Zjednoczonych Pomocy Dzieciom przy który uJ:d!'iił 1111 m ~"-t'r"g'' iutercs 11 j:}<'ych in· nach, Stokach i w Rudzie I ab1a111ckieJ. Dz1ęk1 
OKZZ w Łodzi, orqanizuje zbiórkę pieniężną formacji~ · ~fomuij pracy ro\J~tników nM7.ych warsztatów 
w ramach międzynarodowego funduszu porno- - J\ujwntriit'j~r.lł ebo~ nlewiclucznlł 11a 1tew· JC~tt-śm,r z11opatrz~111 w. ?o.bno:e 11lrzyman;r spr7.~t 
cy dzirc iom i zaapelował do Komitetów Do- ną.trz prai"~ Hlr1tży je~t tlz1alalnoM 1.11pouiegaw· m~i.:ha111<·rny .. W roku biezącym postaraliśruy H1ę 
mowych o pomoc w tej akcJi, godnej ze cza. Z:ulunie spt•f'jal11ogo odtlzinlu preweucyj11c· o .~ nowe p_0Jrtz1ly lll<'_ch:tnic7:ne, a w roku przy­
\\·s1echm 'ar pnparcia. go poh•;:a na kontroli zak!:tdt'>1v, vrat'y <l1.if'l11ic ~zi.vm b~<l'.'H:rn.v m1Ph 1c~ Jl'~r.rze _s .. Dyeponn· 

Sool. Kom. Centr. Komitetów Domowych w rohot. 11 iczyt·h i ro!rtii·zyt·h \\'iel!dt·j /,odi.i. Lu· Jr.wy r_6wrncz JNlul). z na~nowocześnieJszych dra 
Lod7-i w -zw ą7ku z tym zwrócił s • ę do wszyst-Jstrnl'je te t•7. \•'to wykrywnj:} za11irclbauia, kt6· IJ11i pozarowych wysokośn 26 met.r6w. 
kich Knm. Domowych aby na swych terenach rtJ rnóglyby Kię prr..rc:'._vuic do lnt.wi•go :r.apró· Rozbu1lownliśrny slnżhP łączności Strał.y Po­
przPprowadz i ły zb i órkę ofiar na rzecz pomocy szPni~• og11ił'rn. Dzit;ki ll'rnu w wi1•lu wyp:td· i.arnrj. Jllamy ohrcnir 212 ~yg11ał6w ulicznych 
d1 :eciom. kHt'h 7.11.po!.irgit rno~.liwośt• ioni vożarlw. i Rir1\ it-h wyuo~i 72 km. Na tnrenarh, przyłą· 

L:sty ofar dostarczone hędą za pokwltow~- W ok1·r~ie od rnku lOl!i tl•l J!ll8 zrnniej~zyla czo11y«11 clo Wi«lkicj :f.odzi zn.łożymy kable w 
ni?m Kom ;tetom Domowym za pośrPd!lictwem się tPŻ z1111t· z11i,~ iln;.t, clużv<'h po~:iró,y w na· roku przyszłym. • 
h ' ur rej „ nowyd1, Zar.ządu Nieru chomo~cl Miej! •z.".m rnit'6~it-:. w l!l~~ !.Yli;;i,, _~ _wz_vw1tni do 27 . - Jak przedstawiii. si~ sprawa szkolenia stra-
1<k1<!1 1 admm i5tratornw domów. Po dokon~nej I tlu;~ych 1101.arnw, 11 w mku liH·z~1-.ym tylko do zaków? 
1biórce listy of:ar wraz 7 qotówką Kom itety 17·u. - Me.my w Lodzi jeden z najlepiej wypoea­
D_omowe obow i ązani? są zw;ócić do swoich - Jal(. przeel~t1t~l1t ~!~ elzi~la1noś~ Pogotowia ż?nych w Pol•re _ośrodków wrzkoleni& poża!· 
biur rejonowvch za prikwrtowaniem najdó!leiJl3uc1owlanego Strnzy Po1.arneJ! mczego die. poc1ofH'Pr6w. Posiada on wszelkie 
do dn ia 3 iislonada r. b. _ - NiestC'ty w f,o.lzi lnidvnl<i budowllne były warnnki dla nruf'homirnin. ~zkolv oficerskiej, o 

Rok Chop·inoH'§ki w Polsce 

ód zł ży 
Program 

Rok 19-19 w Polsce jest rokiem cbopinow. 
i:kim. W związku z tym w całym kraju od­
berl:r.ie s : ę szereg imprez i uroczystości, po. 
święconych pamięci gen ' a nPgo muzyka. 

Na wczorajszym posiedz0n u Mi E> jskie j Ra­
dv N=irodowe _J powołany zo•t~I l\:omilct Roku 
Chopinow~ldego 194!) w Lodzi. 

cg 

hołd Wielkiemu Twórcy 
okolicznościowych uroczystości 

Na terenie Polski uroczystości rozpoczną się certów w miastach woJewódzkkh I śwletli­
w lutym 1949 roku akademią w żelazowej cach, oraz transmisje audycji radiowych, po­
woli I naboieństwem w ko~cte~e na Gro- święconych Chopinowi. 
chow:e, gó1.ie chrzczony był mały Fryderyk. Powołano Komitet Chopinowski na czele 
Zorgan izow.ana również będzie wy~tawa pa-

1 

którego stanął wiceprezydent Buga!ski. W 
mia!ek po Chopin:e. W lii:.cu 1949 roku u- nmach kom itetu stworzono sekcję 1mprezo­
rządzony zost :rn ie k ri nkurs chllrów, a w wrze wą, finan•ową, prasowo - pro::iagandową oraz Ko 
śni u międzynarodowy konkurs pianistów w I misję Rewizyjną, _d alsz.e uchwaly ~:,wzięte bę­
W;irszawie. dą na Konferencji Plenum Komitetu Roku 

W f,odzi projekt~je s'i: unart7.enle wystawy I Chopinowskiego, klóra odhędz.ie się 27 paź. 
w M1c JSktc j Galerii Sztuk Plastycznych, kon- dz1ern1ka o godz. 10-eJ rano. 

Obowiązki • • 
w1ęz1 społecznej 

7. wi~zi ~rotPi·r.nP.i n11„d 1.v l~r<li.nti. wyptywu I \\HĆ g-o, a_ 1ia_ p• '•/.~irj,ze znr:.nt:V: nabyw1·y. obra 
oho'' iip'.ł'k wz:t_j(l111111·~0 pornfi 1~H111a. ::i;ołnP. Tnnego zu, ndpO\\ 1rd1.ulł, 'l'.P g-o to 111 c 111e obchodzi. 
zcl:rni:. l1yl kt1pit'i· - h:1 11 cllarz ollrn';r.w z .. J_.. RpralYn opndn ~ir o Rn•l Grn tlzld. R7.ccznik po· 
:1lt' ntrzyrnnt "' S;_ll] , ip n:tu<',k••. ktorn h~_clzir •zko'1ownneg-o. nd";· pr~r. 1Tilarow1cz podniósł, 
o~lr~rżr11'.rrn tl_l:i t '""h w,·zp-1 k i'" h, t'O chcich by że nie ~pełnieni<' ohowią7.kn . w·vnikającgo z wię· 
p11 JŚ<.' W l'' fr() S \-\ rl V • • • • • • · ·, · · . · · · · . . . ld . 1.1 •pokc7.ne.i Jl'•t w111ą w rozurn1Pm11. prawa cy 

1 r:tl'nt1 rtrk n:i11l.o1Yv. <i .' r . . T. kupił ~ 8 cp_ir wilnrrro, nza•nnni>1 jn<"ą. ohowia7.rk nd•zkodown-
11 /,, .!. olw1z rzt>knrno i.„1 •. 11 .l t> J"'•ki nd uirznanego nin, ; zwla~?<·zn. 1:1h C'l1nchi .o lrnnra. Honor 
Z 11:17:\\ "(;H O.<n i>1· ikn. kl Ort';.!." kll]lll'C trn ~pro· firmy WVJnf\g"fl, hv Jlft 1PlP!liP •ldqrn nie popcł· 
wadzi! do ~wr1:n _•ld P:''.1 . '. zarrl:ornrnrlował:. ninno civnów kÓ1iilnjrr·; di 7. prawem. 
Ohrn7. ten nlrnrnł .<i~ pnz11H'J fal•vf1katrm .• )111 • ' · • · 

co 11{' ns!Inle staramy. W tej chwili w droi!k11. 
tym prowadzony jest kurs trźymie.~ięczny dl& 
strażaków zawodowych, e. wczoraj urnchomiliA· 
my kurs oh•ługi motorowej dla zawodowyrh me 
ehanik6w Łód1.kiej Strnży Pożarnej. Kun tPn 
potrwa 3 miesiące. Poza wys1.ko„·niem rawodo· 
wym dlrnmy również o wychowanie obywatPl· 
5ko - -polityczne, C7.<'mu T'oświęcarn .v we w~zyst­
kich oddziałach 2 god7iuy dziennie. 

- Czy wyposażenie strażaków w mundurr 
jest dostateczne? 

- 1Iamy na miejscu wła!ne Wllnztaty Kl'!I· 
wieckie i szewcl<ie. Każdy strażak po•iada dwa 
mundlll'y na zmianę, acy po 11kcji mógł ,;ę rrz~­
]Jrnć. Otrzymaliśmy ostatnio zarząd 1eni11, że 'tra 
ża k otr z.vmnje •potlnie raz na rok a plan.n r"z 
"" ilwa l:ittt. Dla porównania w·arto zazrincz~·~, 
;.e przl'cl woj11ą mun dur mn.,iał wy~tarczytl. na 
dwa lata. a. pła s zcz~- w og-«1le stra7.acy nie otrzy· 
m.Ywali . . Mamy truilnnAci jP•7n~ z oilnnwiPrlnią 
ilnśC'ią hut6w, ponir,rnż nn rnzie po.iariamy t:d· 
ko trzewiki. ]; lńr<' trzPha 57. nurownr. ro narnżii. 

•trno<:1 kt.w na iluż ·~ ~tra tę cz:t•u. r rz~·nimy jed· 
unk stara11ia, aliv w•7vsr; ntr1vmali buty z 
t'holf'\\'Hmi. ·a r1;»ld1orlz~cą zim~ WR7.yRry · ~trn­
~acy zostaną. 7ROf1:1trz1'ni w koż11R1ki i cieple 
til'lH'C1 zakrywaj:!<'C głowę oraz uszy . 

Na zako11rzc11ic na•zr.i rnzmnwy ppłk. Ki1ll­
now~1d rnó1\"i: - ,-aj\\"l>ŻrtiPj•1.~·m f'l<'mr11tem na 
szrj pracy je•t ofiarno~f. i ehrć nicsirnia romo· 
ry innym. O ł6ilzkieh • l r:t:l~kn ·· h 1Hrfiwno tnh 
którzy ma:ią. wirle l11t. prary zn •nha. jak ·i o 
tych, którzy fł1<"Ujl> ni~rl1 wno. mogę T'OWlPiJZiPĆ 
ŻP pracują. rRh·m •rrr•rm. żr w nkr.iarh zapn­
minnją o •ohiP, rnyślą.c tylko o ratowaniu ludzi 
i i!'h cloh_\"tku. 

Na wstępie obrad Wvdz : ~1u Kultury i Sz;tu. 
ki ob Pawłowski odczy ta] program obchodu 
roku chnn inow$ldego w Pn$ce. W W;irsza­
wie p ' wn'ano d wa komi te ty: Kom ilt ·t Hono­
rowy pod przewodni C' t v<'m premiera C_yrAn­
kiewic1a i Komitet Wykonawczv z min i ~trem 

Dyb«w~k;m n 3 cze 0. t,l<c·i otchodńw eń • . 

.iz ·e w tro:•' ch kip ;··r~i : 1rh· 1 ak f' 'il wyrh .vn!­
cza - wyd8nie zbiorowe dziel Chopina, mo. 
nografie, albumy . port rPty i nagran'e dzieł 
Chopina na płyty , '2. ko_nkursowa - konkurs 
międz.~ · narudowy muzyków-wykonawców, 3. 
imnr ezowa w r;imRrh IP] akc1i odbędzie się 
l!'i k oncer tów pod ha~lem .,Żywe wydanie 
dziel Chopin<'!''. w szkol;-ich. św e l iic~ch fa­
brycz.nyrh, poza \ym transmilowane będą au­
dycie rad owe $łownomuzyczne. Uporządko­
'\;a~y zostan ie także dom w żelazowej Woli 
j;)Od War szawa. gdzie urodził się Chopin. 

no wvkrniu fnL•1.r"tw:i ńw niP7.nnnv o.ohnik Se<hia. .Ta•trz~h•ki, pr7Hhvlaj:)r, •ie;> ilo wnio 7.11rńwno niv, j11k i 11~•i r1.vtPlnicy - prze-
h _,·ł w ~l;lepiP i rn1.mnwhł rll117.Pj r. · w•lnAririP- 'ku ohrońry, zn•arlził o<l~zkodowanie na. rzec~) konaliśmy się. o tym niejednokrotnie. 
!Pm, który nie u1rnż11ł rn ,10,0\vne wylegil.ymo- i1okrzywc1zonego., . :M. Za.L I" 
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&URS SZYPROW KUTROWYCH w GDYNI I twa pracy, które nastąpi w ,grudniu b.r.1 sek o coraz bardziej aktywnej postawie W czwartym etapie uczestniczyło 115 

Dnia 23 bm. rozpocznie się w Gdyni 2-mie- K k tys. młodych robotników i robotnic w 
sięczny kurs szyprów kutrowych. Dla zamiej- roni• a -W:-0.._lllTJ•cza 475 zakładach pracy, w piątym zaś ilość 
scowych słuchaczy zapewniony jest nocleg i 1.J YY uczestników młodzieżowego wyścigu 
utrzymanie po m'.nimalnych cenach, a dla pracy wzrosła do 160 tys. w 622 zakła-
niezamożnych bezpłatnie . Zgłoszenia na kurs ZJAZD AKTYWU KOBIECEGO liły się doświadczeniami z pracy na swo dach. a więc o 38 proc. Największy 
przyjmuje Morski Urząd Rybacki Gdynia. W końcu ubiegłego miesiąca odbył im terenie. wzrost uczestników młodzieżowego wy 

LADOWANIE WĘGLA PRZY się w Łowiczu zjazd aktywu kobiecego ścigu pracy daje się zauważyć w' prze-
<; DZWIĘKACH. MUZYKI PPR i PPS z powiatów łowickiego, SZKOŁA MUZYCZNA DLA myśle metalowym i górniczym, mniej· 
. ' W Szczecinie opracowany został projekt MŁODZIEŻY szy natomiast w przemyśle chemicz-
zainstalowania w porcie centralnym na skierniewickiego, kutnowskiego oraz ze W ramach akcji kulturalno - oświa- nym, włókienniczym i innych. 
nadbrzeżu Kaszubskim głośmków radio- Zgierza i Ozorkowa. towej Zarząd ZMP w Łowiczu organi- Wzrosła również ilość młodzieżowych 
wych. Nabrzeże to, jako jedna z baz maso- Na zjezdzie obecnych było ponad 100 zuje szkołę śpiewu i gry na różnych brygad produkcyjnych, które w wielu 
wych przeładunków węgla na statki, jest osób. l{eferat omawiający aktualną sy- :nstrumentach (harmonia, fortepian i ośrodkach stały się wzorem kolektyw· 
terenem pracy licznych zespołów robotni- tuację polityczną wygłosiła tow. Kró- !,:krzypce). Wykładać będą nauczyciele nej pracy i przyczvniają się do przy­
czych. Zainstalowanie głośników i nadawa- likowska (PPS), zaś sprawy organiza- ze szkół łódzkich. spieszenia wylrnnania oraz przekrocze­
nie muzyki niewątpliwie wplynie na uspraw cyjne referowała tow. Lewińska (PPR). W tej chwili prowadzone są rozmo- nia planu gospodarczego, porywając nie 
nienie pracy przeladunkowej, wykonywanej Po referatach wywiązała . się ożywia- wy z Wydziałem Powiatowym o udzie- jednokrotnie swoim przykładem star-
tam bez przerwy w ciągu doby. na dyskusja w której uczestniczki dzie- lenie pewnych subwench na ten cel. szych robotników. 

Pierwsza tego rodzaju próba w portach w górnichrie np. istnieje już 101 7,.e-

polskich będzie przeprowadzona już w K • k • I t k .społów mlo<lzi€:żowych, przy których 
przys:i:lym miesi_ącu. ampa111a CU rOWDICZa W pe nym O U pracuje około 5 tys. młodocianych gór-
DOBRE ZBIORY TYTONIU NA POMORZU ników. Wzrasta również ilość brygad 

w pomorskim okręgu uprawy tytoniu akcja Zw. Zaw. Pracowników Przemysłu gę na zmniejsz~nie do minimum wypad młodzieżowych w metalu i hutnictwie. 
V.'Ykupu surowca tytoniowego odbywa się Cukrowniczego utworzył z Centralnego ków przy pracy oraz na należytą nyscy 
tprawnie. 1.600 plantacji dostarcza surowca Aktywu Związkowego 5 trzyosobowych plinę pracy. 
do stacji wykupu w Grudziądzu, Wąbrzeżnie, grup, których zad:miem jest kontrolo- Poszczególne cukrownie podjęły się 
Chełmnie i Sadlinkach pod Kwidzynem. wanie przebiegu kampanii cukrowni- przekroctenia ustalonego planu w pro­
Przewidyw"-ny zbiór oblicza się na 3.100.000 czej. Akcją kontroli kierują przewod- dukcji. Nagrodą dla przodujących cu­
kg. Dotychczas wykupiono 200.000 kg. ma- nicząc_v Związku - Leszczyński i sekr. krowni, paza premiami pieniężnymi, bę 
chorlti i tytoniu puławskiego. gen. Maciejowski. dzie również cukier. Po wykonaniu pla 
Zakład uprawy tytoniu w Grudziądzu pro- We wszystkich 76-ciu cukrowniach nu, który wynosi 520 tys . cukru. wy-

jektuje rozpowszechnić w okręgu pomor- zor!!anizowano Komitety Współzawodni różniające się we współzawodnictwie 
6kim uprawy sz.lachetniejszych gatunków ty- ctwa, pr:i.cę których koordynuje Głów· cukrownie otrzymają łącznie 2,000 tys. 
toniu. ny Komitet Współzawodnictwa przy ton cukru dla załogi. Każde dalsze 5-pro 
ZORZA POLARNA NAD KRAKOWEM Zarz. Głównym Związku. Główny Ko- centowe przekroczenie planu powoduje 

W nocy z 17 na 18 bm. obserwatorzy sta- mitet uzgodnił z Centralnym Zarządem ]:A)większenie ilości cukru premiowego 
cji astronomicznej Uniwersytetu Warszaw- Przem. Cukrowniczego zasc.dy współza- o~lOO ton. 
skie'go w Przegorzałach, pod Krakowem za- I wodnictwa, które nalegają na wypro· Na zebraniach załóg bbrycznych, ro 
uważyli niezwykle jasną zorzę polarną. dukuwaniu największtj ilości cu- botnicy zobowiązują się do wykon'ania 
Przez 15 minut po godzinie 2-ej całą pól- kru przy jedno<'zesnym zmniejszeniu i przekroczenia swego planu i wzywają 
nocną część nieba pokrywała jaskrawo czer wszelkich przerw w pracy i wzmo- inne cukro-..vnie do współzawodnictwa. 
wona łuna, złożona z kilku zmieniających żeniu oszczędl'lości w zużyciu wę- Cukrownie Dolnego Sląska wezwa~y do 
się plam i słupów świetlnych. W ciągu na- gla i innych materiałów pamocni- współzawodnictwa pozostałe cukrownie 
atępnej godziny światło zorzy było już slab czych oraz na polepsmniu jakości cu-

1 
na Ziemiach Odzyskanych. 

sze, pokrywało natomiast cały horyzont i kru. Ponadto zwrócono szczególną uwa· 
było widoczne, mimo pełni księżyca. 

NAJWIĘKSZA POGLĘBIARKA 
RZECZNA „BELZEBUB" SPUSZCZONA 

NA WODĘ 
Akcja wiązana .w rzemiośle łódzkim 

W stoczni Dyrekcji Dróg Wodnych w Akcja włączeni.a rz.emiosła w ramy -0góln0- Dostawy obejmują przede wszystkim bieliz-
Tczewie odbyła się uroczystość spuszczenia pańsii:wowej gospodarki planowej przynosi, nę dzianą . Głównymi odbiorcami wyrobów 
na wodę największej w Polsce pogłębiarki na terenie łódzkim, nadzwyczaj pomyślne re- łódzkiego rzemiosła włókiennicz.eg<) !ą Pow-
rzecznej „Belzebub". zultaty. szechne Domy Towarowe w Bytom11.1 1 Wro-

Jednostka ta wydobyta wraz z trzema T. zw. akcja wiązana, obejmująca na razie di.wiu. 
podobnymi, lecz nieco mniejszymi u ujścia rzemiosło włókiennicz.e, prowadzona jest za Projektuje się również rozs1..erzen~e akcji 
Wisły pod Gdailskiem, została wyremonto- pośrednictwem Państwowo-Spółdzielczej Cen- wiązanej na rzemio~ła skórzane, z.e sz~zegói 
wana w stoczni tczewskiej sposobem gospo- trali Rzemiosł Cechowych, oddział w Łodzi. nym uwzględnieniem szewców. 
darczym i obecnie rozpocznie prace przy Centrala ta zaopatruje poszczególne warsztaty Pod uwagę brany jest wyrób taniego obuwia 
pogłębianiu dna Wisły w pobliżu Spiewowa. w surowiec, dostarczany ze źródeł państwo- dla wsi. Według danych orientacyjnych, cena 

„Belzebub" jest jednostką nowoczesną, wych, a następnie przekazuje gotowe wyro- obuwia, dostarczanego w ramach akcji wią. 
zbudowaną na stoczni holenderskiej. Posia- by powszechnym domom towarowym. zanej ma być zniżona - i tak np. para mę­
da napęd motorowy, własną elektrownię w ubiegłym miesiącu obrót handlowy, w ra skich butów z cholewami kosztować ma około 
oraz specjalne urządzenia czerpalne. Po- mach akcji wiązanej, wyniósł 7.934.462 z.ło- 15.000 z.łotych . 
głębiarka przy normalnym działaniu może tych, zaś w miesiącu b'.eżącym przekroczył Odbiorcą tego obuwia byłaby Centrala Spół 
wydobyć 500 m sześć. piasku na godzinę. już 10 milionów złotych. dzielni „Samopomoc Chłopska". 
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O ta • • 
IO I dobre pos·łki dla ludzi pracy 

W miastach naszych winny powstawać jadłodajnie popularne zamiast knajp 
Brak tanich i dobrych posiłków daje 

się niejednokrotnie ludziom pracy bar­
dzo we znaki. Ciężkie warunki mieszka 
niowe, brak życia rodzinnego-tak czę­
ste po wojnie - zmuszają wi~lu ludzi 
do stołowania się na mieście. W m'arę 
PO.Prawiania :;ię warunków ap!'owiza­
cyjnych wiele instytucji zniosło sta­
lówki, które w pierwszych latach nie­
padległości w pewrn:!j mierze rozwiąza­
ły problem obiadu dla robotnika czy 
pracowr1ika. 

nym, by jak najszybciej w naszych mia 
stach powstały specjalne jadłodajnie, z 
szeregiem potraw do wyboru i z jedno­
litym możliwie tanio skalkulowanym 
cennikiem. Cechą jadłodajni, paza ich ta 
niością. powinna być staranność w przy 
gotowaniu wt-raw oraz dbałość o ich 
smak i wartości odżywcze. Największy 
już bowiem czas skończyć z teorią, że 
to co tanie, może być bylejakie, nie­
chlujnie podane i jałowe w smaku, co 

Reorganizacja 

stanowi jeszcze brak wielu stołówek. 
Jeśli tak wiele robi się u nas w dziedzi­
nie upowszechnienia i propagowania 
kultury i techniki - to propagować je 
musimy również w dziedzinie kulinar­
nej - tvm bardziej, że nawet skromne 
potrawy, ale łacł.nie i czysto padane 
smakują o wiele lepiej i organizm ma 
też z nich wiele więcej pożytku, gdy 
zjedzone są ze smt1kiem i przyjemno-
ści~ B. 

szkół leśnych 
w pierwszej połowie października rb. za - nika leśnego i do wyższych 8tudi6w w za­

twierdzony został nowy statut dla szkół za- kresie leśnictwa; liceum Przemysłu Drzewne­
wodowych, podległych Ministerstwu Leśni- go I stopnia przygotowywać będzie do pra­
ctwa. Dotychczasowe gimnaz ja leśne, o skró-

cy w wytwórniach przemysłowych mecha­
conym okresie 11auczania, przekształcone zo-
stały na licea leśne z. podziałem na trzy typy nicznej obróbki drewna. 
szkół: liceum leśne I stopnia, liceum leśne Licea t stopnia są 3-klasowe i 3-letn:e. Li-
n stopnia oraz liceum Prz.emysłu Drzewne- ce;i U stopnia są 2-klasowe i 2-letnie. 

W fabryce wagonów i mostów w Cho 
rzowie młodzieżowa brygada pracy 
wciągnęła do współzawodnictwa dwie 
brygady starszych robotników. 

Duszą młodzieżowego -wyścigu pracy 
są ZMP-owcy. Członkowie Związku 
Młodzieży Polskiej toczą walkę o twór· 
czy, socjalistyczny S'tosunek do pracy, 
o podniesienie produkcji, ulepszenie me 
tod pracy, o polepszenie materialnych 
i kulturalnych warunków młodzi€ży, 
r:-rzeci wdzialaj·ą wszelkim tendencjom 
hamowania i opóźniania produkcji, zwal 
czają biurokratyzm i próby sabotażu go 
spodarczego, 

W czasie trwania piątego eta'PU w.•pół 
zawodnictwa wyrośli nowi ludzie, przo· 
downicy pracy, którzy osiągnęli wyjąt· 
kowo wysokie normy wydajności.. 

Rokita Henryk - górnik z kopalni 
„Gen. Zawadzki" współzawodnik przy 
przekładaniu pancerza zgrzeblowego na 
ścianę, przekroczył 500 proc. normy. 

Józef Rzymek jest najmłodszym i naj 
bardziei wyróżniającym· się uczestni· 
kiem młodzieżowego wyścigu pracy na 
kopalni. Już w IV etapie uzyskał pierw­
sze miejsce na kopalni, a w grudniu 47 
roku miesięczny jego za.robek wynosił 
32 tys. złotych. 

Stanek Alojzy na kopalni „Prezy­
dent" uzyskał 640 proc. normy. Kempa 
w zakładach Starachowickich . - 632 
proc. Ryt Hipolit - 483 proc. Henkel 
Walter z kopalni „Wieczorek" w Jqno­
wie zdobył dotychczas tylko 397 proc. 
normy, lecz w życiorysie swoim -pisze: 
„Chcę w przyszłości jeszcze większą 
nonnę wykonać, by w większym stop• 
niu przyczynić się do realizacji planu 
gospodarczego." , •• 

Dotychczasowe wyniki w młodzieżo­
wym wyścigu pracy i ich zdrowe a.mbi­
cj.e okazania się pażytecznym dla kraju 
są rękojmią dalszych osiągnięć na tym 
polu. 

Zarząd główny Związk'u Młodzieży 
Polskiej wproiwadza w piątym etapie 
sztandar przechodni dla zakładu pracy, 
w którym młodzież wykaże się nailep­
szymi osiągnięciami i wzocową post"lwą 
zespołową w rprodt1kcji. Zakończenie 
piątego ętapu zbiega się z realizacją dru 
giego roku Planu Trzyletniego. Plan 
Trzyletni jest wykorzystany we wszyst 
kich prawie gałęziach przemysłu z nad 
wyżką. W tych osiągnięciach jest nie­
mały udział młodzieży, zważywszy, że 
młodzież stanowi 20 - 30 proc. ogólnej 
ilości robotników. ~„· 

Obecnie stoi przei:ł ZMP zadanle włą· 
czenia całej młodzieży do socjalistyczne 
go współzawodnictwa. Aby zadanie to 
wypełnić należy spatęgować wśród mło 
docianyc.h robotników poczucie współ­
odpowiedlialności za swoją fabrykę, 
hutę, lub kopalnię, poczucie solidarno­
ści i więzi klasowej z całą klasą robot· 
niczą i jej interesami. • 

. WłaC'ze msze. pragnąc i "!' tej dzie­
dzinie dopomóc społeczeństwu nałożyły 
na restauracje obowiązek wydawania 
w pewnych okr1::ślonych godzinach i Po 
określonej cenie tzw. „obiadów popular 
nych". Słusme to zarządzenie w prakty 
ce jedm.k często ulega wypaczeniu. -
Oczywiśe:ie (• bi.?.dy populatne fig 1ru.i ą 
w restauracyjnych jadłospisach, lecz są 
przez restaturatorów traktowane jako 
przymus, co odbija się na trakt-0waniu 
gości. żąda_iących ich. Jest i drugie zło­
atmosfera baru czy restauracji sprzyja 
piciu alkoholu. Nie każdy potrafi się 
oprzeć pokusie i w rezultacie tani obiad 
popularny zamienia się w wydatek, 
przekraczający możliwości fin~sowe 
~kromn:e zarabiajacego pracowmka. 

go I stopnia. Warunkiem przyjęcia do I klasy liceum I Wraz z zakończeniem piąteg-o etapu 
Liceum I stopnia k~z\Ałcić bqdzle młodzież 5hpnia jest ukończone 14, a nie przekroczone rnłodzież?wego wyścigu pracy, przewi· 

do pracy administracyjnej na szczeblu leśni- 18 lat życia ,_ . świadectwo 7-klas_owej Ezkoły dziane 1est włączenie go do ogólnego 

Jest więc ze wszech miar wskaza-

. . . 1· t . j podstawowej, dobry stan zdrowia oraz po- współzawodnictwa pracy. Zmiana ta 
czego lub r~wnorzędnym, h~eum r _s ~pma myślnie złożony egzamin z języka polskiego, wpłynie niewątpliwie ·pozytywnie na 
ma za zadanie pr~go~owanie młodz!ezy do mateJl'latyki i nauk. przyrodniczych z zakresu nowe osiągnięcia w walce o' rozbudow'ł 
służby administracyjnej w charakterz.e tech- szkoły podstawowej. · _ I gospodarki narodowej, ,h ~:. .... 

Wydawca: Woj. Komitet PPR w Lodzi. Komitet Redakcyjny. Red. i Ad;~Ló'dż, Piotrkowska 86. Telefony: Redaktor Nacz. 216-14. Sekretariat 254-21. Red. nocna 172-31. 
Dział ogłoszeń: Piotrkowska 55. tel. 111-50.Konto PKO Vll-1505. Zakł. Graf. RSW. „Prasa" Administracja nie przvjmu.ie odnowiedzialności za tArminowv druk o~łosze:6-
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TEATRI" 
Państwowy Teatr Wojska Polskiego 

w Łodzi, ul. Jaracza 27. 
Dziś o godzinie 19.15 „Igraszki z dia· 

blem". 

Państwowy Teatr Powszechny 

Nr 289 

ni. 11-go Listopada 21 _ tel. la0-36 w 
0~„:go~:~::,:'~:::d:~;~:„, e ro cła.w i u ł ro c h ę Ie pie ·1 ie • • 

ul. Daszyńskieao 34 
„zAcz~NA. PUNK~'UALNIE Koszykarki Lodzi przegrały tylko wynikiem ... dwucyfrowym 

Dz.is ł oo~z1enme o l!O:J7;niz 19 15 $Ztuk~ WROCL.\_W, ( ousł'. wł. ) Z:ipowicdi Rta1:tu ~aj dzic ckiej po~ziękował org'.lnizatorom za Rerde· ~:O, (15:4, 13:5, 15:9). Na tle dosk\:rnałej drui.y 
C.de ~eyre~ Chapu1s „N1ebosz?zyk pan P1.c' lepszych siat karzy i koszykarzy radzieckich czne przyJęcie we Wrocławm. ny radzieckiej zespół AZS-u wypadt bardzo do· 
hl re~yseru Ja'.lU~Z~ Ware .:k1ego .. Udział I zgromadziło w Hali L~dowej . ok._ JO tys. widzów SIATK óWKA żEJ!irSKA brze. Za~o?nicy radzie_ccy przew~tższali. Pola• 
korąi-IHlia Biehc~a, Kryf'tyn'l. Ciechom- , Picrwszy wy~tęp go§n raJzicrkwh na terenie „Lokomotiv" _ reprezentat'ja Łodzi 3:0 ków wyrazruc, szczególnie w trzecup. secie gra. 

~ a, J na Glusz.kowna, Cz~~ław Guzek, \'.' roclawia otrzymał uaidzo staranną. oprawe. (15 :2, 13 :.J., l5 :2); zawodniczki radzieckie gó· stała na bardzo wysokim poziomie. IKajlepszym 
fe~a, . ~ecka, W~ida Je.kub.in~'.rn . J ru;ius:z. I Zawody poprzedziło odc..,.r:wic hymnów uarod~- rownły nad Polkami do~konałą. techniką, nies· zawodnikiem drużyny polskiej był doskonal.Y 

arnCn i. Iki~1:1sł Melma. DekorarJ~ St.Bmi"ła- 'wych oraz wr\) czenie u;zeotniko;n I amiatk ej potykan:} na boiskach polskich oraz doskonały· An~czak. y;r drużynie radzieckiej najlepszymi 
wa egiels ego. Kasa czynna od godz 1 2 I . . J • ow · ś · · · k' byli Rewa i Jakusiew. 
tel. 123-02. . . ' I o~z.n~ki sporto.wt' J w_ ZO, kt circgo dokona_ł dyr. nn cięciami. W druż,,·nie zwyc1ęs ·iej wyróżni· KOSZYKóWKA "l'vn'SKA. 

WLl'K 8k k s ły się: Smirnowa i Kozłowa. ·w drużynie pol· ··~ 
. • _:"- mgr •. ·r.oc· :1. • ~ortow~ów radz1e.ckich skiej najlepiej zagrała Skrodska. W koszykówce męskiej reprezenta.c;ia Z<:RR 

TE.t1TR ,.SYRENA" Trau1n1tta 1 

1
p_r~ywitał _ .': rn11e~1~1 . nnas~.a i społe <;_zeostw,a poknala repr. Poznania 34:31 (:{4:12) Spotkanie 

Dziś o godz. 19.30 PANI PREZESOW~" "k1.ocła"Rk1c„o_ pr<'_z;-;dent mia~t'.l oh. ~upcz.vn· SIATKóWKA MĘSKA dostarczyło widzom wiele emocji. Zawodnicy T& 

•• " · s 1. W odpow1rdz1 p1 zcd~tawir1<'l druz~· n;v ra· „Dynamo" (:Moskwa) - AZS (Wroclaw dzieccy gó.-owali nad Polakami doskonałvm zgr11. 
Teatr Kome!111 Muzyczne.i „LUTNIA" _ niem, kondyrją. ' i celnymi strzałami, w ·których 

Piotrkowska 24'lł I „ „,.,,§0 radz 1ec ha specjalnie celował Korkija - zdobywr,a 24-rh. 

Dziś o god.zinlie 19.15 . Pięlma H elena" ' o h ZSRR 1 
p14nktów. W drużynie polskiej wyrliżnił 8ię 

opera komiczina w 3-ch ~tach (. 5 odsło- I występac soortowco' w . w Po sce Grzech~wia~ - zd?b~ca i:iaj~i~ksze ,i ilo~~i pkt 
nach) muzvka J . Offonbscha. Ud?i'l.ł bierze · - 1_5. l'lespoł radzieck1 zm1e111ł po przerwie ca.· 

60 osób Chór, balet, statyści orkiesrtra I łą. piątkę. 
T ' · ł.IOSKWA, (oh~ł . wł. ) rraRa rndzi<'cka zamte· ez<lw piłki ręcznej „Prawda" podkreśla amhi- KOSZY.KóWKA tEŃSKA 

eati: „O~A" Zachodnia ~3. tel. 140-09 szcza oh~zcrn e sprawozd:nde i nrtykuly o za· tną. postawę reprezentaeji_ Wa:rnawy w koszy· >V koszykówce żeńskiej MAI (:Moskwa) poko· 
Cod.z1enme O 19.3~, W medziel „ i święb wodaeh ~portowyeh w Polsce, podkrPll lając ole.-· kówce m~s1'iej skłndnjącej się z młod.vch za· nal reprezentację Lodzi 62:8 (3fi:6). Zmwodnicz· 

O 16 I ~9.30 komedia muzyczna R. S tolza zwykle entuzjAstyczne i gościnne przyjęcie za wodników, którzy do końca wytrzymali niez· ki radzieckie przewyższały Polski pod każd;v-m 
pt. „Peprna". wodników rndziccki ch przez publiczność war· wykle szybkie tempo gr_v. wzgl ędem. W drużynie zwyeięskie.1 wyróżniły 

CYRK Nr 2 P l . Niepodległoś • szawską. Dzienniki stwierdzają. zgodnie, że acz Dzienniki zwracają. uwagę na zwycięstwa za· się 1'!"aksimowa i Kozł?wa . . Wśród Polek najle~· 
. ' ~ • kolwiek w wil'kRzoAci. konkm<>nrji zwyci(.'scami wodników polRkich w dwóch konkurencjach lek szymi były Gruszczynska i Paprotówna. NaJ· 

Nowy atrakcy.iny program W d m po- byli zawodnie~· ra.dziecc~T to jednak młod?ii za· koatletycznych, podkreślając doskonały czas więcej punktów dla MAI zdobyły ZaTkowska.· 
wszednie godz. 19.30. sobota godz. 1 5.30 wodni c ~, poi"'.'' wykazali doskonałą postawę polskfrj sztafety m\'skiej 4xl00 m. oraz czas ja i :Moi iejewa - po 10 dla Lodzi Paprotów-
19.30, niedziela godz. 12.00, 15.30 i 19 .30; i wielkir mn7.liwośe i. R<'asumując wyniki me· :Machn w biegu na 400 m. nit. . ' 

SKINA 
ADRIA - „P ojed ynek" wyświetlany od 

21 od 22 
godz. 16, 18, 20, w n iedz. 1 4 
film dozwolonv d la młodzie~v 

BAŁTYK - „Narzecz'lna z T~irkmenii" 
godz. 15.30, 18, 20.30 w nied.z : 13 
film dozwolony dla mlodzieży. 

B A J KA - .. Kurlrnn M~hchowskich" 
godz. 18, 20. w niedz. 16 
film rł'lzwolo'1v dla młodzieży 

GDYNIA - „Program aktualności k raj. 
i zag. Nr 34." 
!!"ndi. u. J 2. rn. rn. 11. 1 s. rn. 20. 21. 

HEL (dla mlodzieżv) - „Po jedynek", wy­
świetlany o d 21 do 22 
godz. 16.30, 18 :)0. 20.:10. w nied z. 14.,30 

P OLONI A - „Błyskawica" 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15 
film dozwolony dla młodzieży 
proj?'re.m na ieden dzień 

PRZEDWTO~NIE - „Pa11'1a bez posa gu" 
giodz. 18, 20 , w p _ied.z. 16 
film dozwol ony od lat :18 

R OBOTNIK - ,.Noc grudniowa" 
godz. 16.30 . 18.30. 2fl .30 w niedz. 14..30. 
film d'.>zwolonv od lat 14 

REKORD - „Wielki przełom" 
godz. 18.30 . 2 0 .30, w n iedz. 15.30 
film dozwnlonv dla młod7ie:i:v 

MUZA - „Ta jemnica wywiadu " 
godz. 18, 20 w niedz. 16 
film niedozwolorm d l <> młodzieży 

I:.OMA - „ J a s ne łany" 
.... ndz. 18 i ?.O. w r> ;edz. 16 
film rlr~wolonv dl:> MłodziP.ży od lat 14 

STYLOVvY - „ Ostatni m o hikanin" 
g odz. 16.30. 18.30. 20.~0 . w niedz. 14.30. 
fi l ..., dozmolnnv · dla J'Y1 !0dz;„.;" 

~n"'.:IT - .,Lud zie bez skrzvdeł" 
godz. 18. 20. w n ied z. 16 
film dozwolony. dla Młodzieżv 

TECZA - ,.P rzec711cie" 
a-odz. 15 .30, 1 8 . 20.30. w niedz. 1~ 
fil m dozwol ony dl<i mlorhieży 

T ATRY - „Kwiat Miłości" 
~odz. 17. 19. 21. w niPd7. 15 
film dozwolony dla młodzieżv 

V"lSI ·A - ,.N?rzer•?ona z T u r km{'11ii" 
goodz. 16, 18.30, 21, w niedz. 13 ,30 
film dla młodzieży d ozwolony 

Wł.ó"'-<NT.Al't?'; - . . N:> morskim szlaku" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 . w niedz . 14. :30 
filn cin~~Ne: l on, - tilrr młodzieży 

:WOLNOść- „Błyskawica" 
fl'0dz . 16. 18 . 20. w nied z. 14 
film dla mlod?.iPżv tł'1zwolon '" 
program na jeden dzień 

ZACHĘ:TA - .. Marsylianka" 
godz. 18.30. 20.30. w niedz. 16.30 

Z Tow. Przyjaźn i Polsko-Rodzieckiej 

rezentacja dzikicl_t drużyn 
rzuca rękawicę reprezentacji juniorów LOZPN-u 

Re Lodzi 
Jeszczf' kilka oni temu dzień w dzień rojno trzy spotkania i jednocześnie wyławiał bardziej 
gwarno h.'"ło na stadionie K. S. Włókniarz, zaawansowanych chłopców, z których w przy· 

(dawniej KP Zjednoczonyrh) przy ul. Kiliń· szłości piłkarstwo łódzkie będzie mogło mieć nie 
skiego, Pełno malców po 14, 13, i lfi lat z Do· małą. pociechę . 

łów, Górn<'go i Zielonego R:vnkn, Bałut i Cho· 397 PIŁKARZY NA STARCIE. 
jen, ora?. z najodleglejRz~· ch nawet przcdmie§ć d · p_ Dębskiego zawsze można zastać w Wy z1a· 
Lodzi zbierało siQ zaraz po południu, po lek· le Sportowym Związku Zawodowego Włókniarzy 
cjach i pracy zarobkowej, aby zademonstrować 'I · ó k znlrnpanego w stosie różnych oko mk w, ·omu 
swe zrlolności l

0 

umic,;etności pilkatskie wobf'c k 'd "' nikatów obrzydzającymi zwykle życie ·az emu 
Rzrznpłcgo, niewielkiego pana, kttiremu gwi,rlrk sekretarzowi. P. Df,lb. ki znajduje jednak ch wilkę 
S~dziowsk1" omal ni·e przyro'sl ,J

0

UŻ do ust. . . ' ezasu, aby podzielić się z nami swynn wraże· 
uiarni z turnieju. Są. onii jak najlepsze. Przede 
wRzystkim turniej stał się masową. imprezą pil· 
karską. . Wzięło w nim udział przesdo 27 dru· 
żyn, a zgłoszeń indywidualnych wpłynęło około 

TE.t RE K ORD SWE GO RODZAJU„. 
P . DębRki, jedyny sędzia turnieju 7.orga.nizo· 

wanego przez Włókniarzy dla dzikich drużyn 
Lodzi pobił swego rodzaju rekord. W ciąi::u 
trzech tyg-odni dzień w dzień s~dziował. po d"a 100. 

SELEKCJA 
- Każdy z chlo-pców zgłaszających się ind.V 

widualnie - mówi nam -p. Dębski - podawał 
mi na jakiej gra pozycji a ja później tworzy· 
Jem z nich drużyny biorąc 11od uwagę wiek 
kandydata. :Miałem zespoły w których wiek gra 
rzy 11ie przekraczał 16 lat, 19 lat i zespoły star 
sze, u których gracze mieli już powyżej lat 19. 

CHRZEST'' 
Każdej z tych' drużyn trzeba było dać jakąś 

nazwę. „Chrztu" dokonywałem na miejscu. Je, 
dnym dawałem nazwę „,Tunak' ' drugim „Junior, 
a jeszcze 'innym „Orzeł' ', ezy „Or~ęta' ' . 
NAJMŁODSI - NAJLEPSI „TECHNICY" 
....- N~jlepsze opanowanie piłki spotykałem 

najczęściej u chłopców n a jmłodszych - mówi 
nasz rozmówca. Niestety brak sił fizyczl!ych. 
nie pozwalał im na odnoszenie sukcesów w spot 

Kierownik ekipy sportowców z s RR kania~NJ~~~t1a;iR~~~iz~NTACJI. 
chwali lekkoatletów polskich - w chwili obecnej mam już; 40-ch chlop1t· 

. . . . . . k6w, kandydatów do reprezentacji druzyn. dzi· 
BYDGOSZCZ (obsł. wł.) W przejeździe do sferze kilka godzrn: yY hc~nych przemó;"1e.mach ·kich, która być może rozegra wkrótce mecz z r111 

Gdańska zatrzymała. się w Bydgoszczy kilku· podkreślono pogłębiaJącą. się stale PTZyJaZ.n pol· prer.en tacj ą. juniorów Łódzkiego Okręgowego 
dziesięcio osobowa ekipa sportowców radziec· sko·r~dziec~ą . . . . . . . Związku Piłki XożD!>j. W tej sprawie zwróci· 
kich i polRkicli. U granic miasta powitali gości K1erown1k e~ipy rad7:ie.ckieJ, 'Wasiliew, za· l iśmy się w tych dniach do :L_OZPN-11 i b,l"Ć 

pytany co są.dz1 o pols~ieJ l e~Koatletyce,. oś· może uzyskamy zgodę na to ciekawe spotka· 
przedstawieit'lr władz pańRtwowych, samorzą· wiadczył, że sport polski ma du.zo młodych i ~- nie. 
dowych, wojska, partii, polit~·cznych, . WTH'K biecujących talentów, a za naJleps~ych uwaz_a 
i „Służby Polste'', z wicewoj . mgr. 'l'rzebiń· Lomowskiego, Morończyka , ornz spnnterów K1· 
skim, gen. d~·w . Polturzyc1dm i pr<'zy11cntem szkę , Lipskiego i :ąutkowskiego. . . 
miasta 'l'wardziekim na czel<>. Z kolf'~ podejmo· Sport. radziecki . zadaniem Was1he:wa, osi_ąga 
wano gości w Rohotnicz~-m DoPln Kultur.v. :-\ por imponujące wyniki pnede w~z;v-stk1m dzięki 
1owcy radzierry i polsc·y oraz przedstawi('iele ~wej masowości . W Związku Radzieckim spor t 
władz pomor~kirh ~p~dzili w Rerrlrcznt'j atmo· je~t powszechny, nprawiają. go wsz~'scy . 

Uwaga członkowie 
i sympatycy DKS-u! 

Zarząd Wlókienniczego :t,wiązkoweqo Dzirwiar 
skiego Klubu Sportowego w J',niJzi, podaje ao 
wiadomOŚ\'i wR;,y,tkich członków i ~.nnpatyków, 
że Sekretariat Klubu 7.0stnł przenirsion,v 1ia ul i 
cę Ki lińskiego 1~-> (pra11a. ofiryna). Godziny u­
rzędowania od lfl-20. 

Jednocześnie nacimienia się, że 1ehrnnia wszy 
~tkirh sC'krji ndb~·wają sii; w now~'m lokalu. 

„MARSZE JESIENNE '' 

Lekkoatleci ZSRR 
przybyli do Gdańska 

GDAŃRK (obRł. wł. ) Do Gdańska przybyła 
grupa lekkoatletów radziecki<"h . Goście pT~yby_li 
'P~<'jalayrni antok~rami. --:--- Wsz;vscy c~u.ią. s1 ~ 
dohrze. za wyjątkiem nuotaczkL SewnukoweJ, 
która jest Rilnie przeziębiona. 

. -: ~.- .-.·. 

Gości railzieckicll oczekiwali przedstawiciele 
władz oraz liczne rzeRze mloilz i cży, które zgoto· 
walv im serdeczną. owację. Oficjalne powitanie 
na„tąpiło w Sopocie przed „Grand Hotelem'', 
gdzie lekkoatleci zamienkali. Tn pow i tal ie· h 

·:t r pr~z."dent m. Sopotu oh. Kapusta oraz prz.edsta 
. ,,. / , wiriele GUKF, ZMP oraz TPPR. 

I We wtorek lekkoatleci radzieccy pn:eprovrn· 
dzili lekki trenin.g na stadionie miejskim w 
Gdańsku, a w godzinar.h popołudniowyc-h zwie· 
dzili port gdyński i odbyli wycieczkę statkiem 
rlo Gdańska. 

Z tras").) Marszów J esienm1ch 
;;.;;....;.;.;;;;;.;,,:;._.;...;.;.._._._._._._._._.~--

„Z wy ciężyliśmy u! 

ZAWóD KOMBINATOROW. 
J"ak się dowiadujemy z dalszej rozmowy, w 

ciągu t rwania turnieju na trybunach często dalo 
się zauważyć różnych „poławiaczy" talentów, 
którzy tanim kosztem starali się zdobyć 1rnr,~­
hek dln swych druż;v-n . Większość jednak c:hlop 
ców zdradza wyraźną. ochotę zasilenia naryb· 
ku rlrużyn związkow;vch klubów włókieuniczyrh 
ro jest zupełnie zresztą. zrozumiał!' . ~najdą tu 
bowiem przyjacieln i opiekuna w osobie trgo pa 
na z gwizdkiem, który w ciągu trzech tygodni 
tak niezmordowanie uganiał eię wraz z nimi 
nn. boisku. 

Piłkarze Budow\anych 
zwyciężajq Zryw 4: 2 

W dniu 17. 10. 1948 r . w Parku Ludowym na 
boisku K. S .. ,Zryw" odbył się mecz towarz~·ski 
w piłkę nożną. między Z. K. S. „Budowlani' ', ,-, 
K. S . . ,Zryw'' . 
ZwYCięstwo odniosła drużyna ,,Budowlan;·cY ~ 

w ~l~sunku 4 :2 (3 :1) . 

Narciarze myślą już o sezonie 

Towarzy-.;two Przyjaźni Polsko-Rada;i€<:kiej \ 
w Łodzi zawiadamia swych członków. że ulgo· ' 
we bilety do Teatru Wo_jska Po.]skiego na sztu 
kę pt. „Igraszki z dlablem'' na dzień 27.10.48 r. 
będą do nabycia od dnia 20.10.48 r. (środa). w 
sek.-etor;a-cie T0warzyslwa przy ul. Pio1trk0w· 

niezwykły wyczyn 7-latka 
I W rzaRie niedzielnych marszów jesiennych 

Główny Urząd Kultury Fizycznej wraz z Pol 
sk~m Związkiem Na.rciarskim organizują w 
d1njach 25 i 26 bm. w Zakopanem międzynaro· 
dową kolllfere11<:ję narciarską, w której uczest­
niczyć mają przed-stawiciele Czech06lowacji, 
Węgier, Bułgarii i Polslu. Konferencja "ZOslala 
zwolana w zw.iązku z międzynarod<'wymi za· 
wodami narciarskimi, które odbędą s:ę w lu· 
tym przyiszlego rolrn w Zakopanem, z o~rnzii 
jubiieuszu XXV·lecia istnienia PZN. 

Ponadto omówiona będz.ie s prawa nawiąza­
nia ściślej-szeqo kontaktu s portowego w dzie· 
dzinie narciarstwa między państwami u<:zest· 
niczą<:ymi w konferencji. 

s'.dej 212 b. 

Kino BAŁTYK 
DZIS PREMIERA! 

F ilm m uzyczny produkcji radzieckiej 

»NARZECZONA z TURKMENII« 
W rolach głównych·). KARLISEW W. NIESZCZYPLENKO "' 

S KLVCZEW~ ~ 

Re!yser: O WARtAMOW '<> 

l)-025600 

I 
oiedmioletni obvwatel Piotrkovra Jan Przepiór· 
kowski dokonał dość ni!'zwykłe~o wyczynu spor· 
1 owego. Samowolnie przyłącz~·ł się do pierw· 

I nr.i drużyny wojskowe.i i odbył z nią maTsz na 

I trasie P iotrków - .Tarnstv, wynoszącej 10 km. 
W marsza<"h jcsiennYrh ,.Szlakiem Zwy1•1ęstw . . · . · ' 
Bratnich Arm'ii Raclzierkiej i PolRkiej'; brało I Chłopiec ten, na c~ł<'J tr~sie mar~z_u il~:r~ym_r-
udział w Pol~ce 500 t~·Fi~cy 'lCZ<'stnik6w. Oto wał tempa zawodmkom i w chwili d0Jsc1a do 

jedna z drużyn w marszu przez L<idź. mety głofoo wykrzyknąJ ' ' zw~rcięi.yliśmy' ', · 

WKRÓTCE 

l »ZAKAZANE PIOSENKI« 
i W NOWEJ WERSJI ~-. 

RPROS'l'OWANIE 
W artykule pt . . :film radziecki szkołą realiz· 

mu socjalistycznego'', ZR mieszczonym w ,.(Ho· 
sie'' z dnia l 9 hm. przez przeoczem" opuszczono 
nazwisko, któr~-m je5t Edward .Martuszewski. 

ODCZYT PROF. UŁASZYNA. 
'l'owarzystwo ::\liłośników ,Języka Polskiego 

urządza w piątek dnia 22 paździel'l\ka 1b. o 
godz. lS·e,i w gmachu uniwersytetu Lfidzkil'!!O 
przy ul. Lind leya 3, sab ~'! odczyt prof. rlr H . 
Ułaszyna p t. Z nowszej literatury poprawnoś· 
ciowej (Ch~jecki, Słoński , Dorosze~ski). 


